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K ia jo w e , Tow arzystw o .ogniow e,
Smutna to rzecz, jeżeli dziennik tak 

dalece zaślep.ony je s t namiętnością naro­
dową że aż rozm yślnie fałsze głosi, licząc 
iż na tych fałszach nie poznają się czy­
telnicy j e g o /  gdyż taż samą namiętnością 
są  przejęci, ąlbo jeżli się poznają to mu 
to pochwalić nawet mogą. A przykład po­
dobny dało ruskie Słowo ze środy.

Dopoki Słowo rozwijało cwe u a i/e k a  
Mia na Polaków i polski ucisk w ogól­
nych wyrazach, nie odpowiadaliśmy, na tę 
P-zeaadę, ujt ro ją ti zenie ciągłe, bo każda 
odpowiedź” m ogłaby się była tylko w 
ogólnych frazesach obracać, i zam iast uko­
jenia niesnasek, jeszcze więcej dolewałaby 
oleju do ognia. Ale artykuł Słowa ze śi o- 
%  dotkną! specjalnej kw ostji. W ięc tu 
będzie najlepsza sposobuośc rozebraniu a r­
gumentów tego oiganu i w skazania broni, 
k tó rą  walczy.

Słowo w tym  U m k n ie  przem awia, aby 
Etuaini nie zabezpieczali swych domow i 
pól w kraKOwskiem, k ^ o w e m  T ow arzy­
stw ie, lecz w tiyestyńskiej Aziendzie. Ar 
gumeuta jego  są  następujące :

■ iT ak  k r a ,  o w e  T o w a r z y s t w o  
j a k  t r y e s t y ń s k i e  s ą  n a  z y s k
o b l i c z o n e .  R u s * n i  w i ę c  w c a l e
n i e  w i d z ą  p o w o d u  w z b o g a c a n i a  
8 v  o j  e ta i p i e n i ą d z m i  n a d w i ­
ś l a ń s k i c h  p a n ó w ! 1* 

j Czyż godziło się podobne kłam stwo 
podawać swym czytelnikom, w tej nadziei, 
■ł Timrmo są  nieświadom i rzeczy, aby się 
na D.em poznać m ogli?  Tow arzystw o w za­
jemnego ubezpieczenia od ognia a towa- 
fzyfctwo przez kapitalistów  założone, to j e ­
dno i to samo u Słowa l Z kogoż się j e ­
dno i drugie sk łada ? Do towarzystwa w za­
jem nego ubezpieczenia sie od ognia nale­
żą ci wszyscy, którzy asekurują swe do- 
ttry, zboża, pola : Polacy, Rusini, Niemcy. 
Do tow arzystw a ogniowego tryestyńskie-_ 
go tylko kapitaliści tryestyńscy, posiada 
ący akcje tego przedsiębiorstw a1

G r e c i a.
.  *

Przez L P.
(D okończenie).

Objął uakołiiec rząd król Otto i starał się 
z początku utworzyć gabinet narodowy. Chwila 
ta na nieszczęście przypadła na rok 1840. Ni 
gdy intrygi obce silniej nie nurtowały rządu i 
społeczeństwa greckiego Jak wówczaB Moskwa, 
Austrja, Francja i Anglia wysilały się, aby so- 
,,,c wyłączni* wpływ zapewnić w Atenach. 
Niezadcwolnieni z chwilowego zwyeięztwa współ­
zawodnika, łączyli się z opozycją, szukając w 
rewolucji iy Ch korzyści dia siebie, jakich iri rząd 
obecny dać nie ehce lub nie mógł. W rokn 1840 
horgauizowali Moskale spisek filoorthodoxesów, 
a w r. 1848 Moskale połączeni z Anglikami, 
wywołali rozruch z trzeciego września, stłumio­
ny na czas jeszcze  pizez patrjotyzm i zdrowy 
rozsądek Greków, a który do niczego innego 
oie zmierzał, jak do obalenia rządów i dyna- 
stji króla Otona W roku 1847 wybuchłe nie­
pokoje w Enbei, Totydzie i w Aehei, były 
d*iełńr„ Anglików, w r. 1860, lord Palmerston 

flotę dc Piren, pod pozorem poparcia 
* - y«b i ' <ho starozakonnego p. Pacifiko. a 

r* -I8S2 Moskwi wspierała zamieszki religij- 
n® twórcą był mnieb Krzysztof Papu-

*lie rozb.eramy tutaj w \padków z r. 
i i  j  8>9 jednak domyśli, ż po tylu 

prtyniadncy z Djeaaiekiej przeszłości i tą razą 
1 W '  ®®cycb mocarstw ale były zupełnie 

obce rncnowj, ehociaż główną przyczyną rewe­
lacji b yły błędy popełniane bez ustanku przez 
rząd k’ ólowski. y

■igzy encjj polityczna Grecji od czasu n- 
znania jej niepodiegi0gci przbz państwa euro­
pejskie traktatem * 7 majH 1832, dzieli się na 

w* okresy, b j: rząay absolutne i rządy |on-, 
Ytacyjur W pierwszym okresie stanowisko 

,|3®n łatwiejBzen f *elf drugim. Naród gre 
osłabiony długą z Turcją, pogrążo-

ja _ ^  anarchię od lat dzit gieCiu. oglądał sie za 
i - i  rządem, L.tóryb  ̂ złe ile możności zdo 

uaprawić. Stan suołeczny był zagrożony, 
P Jęcia w rozprzężeniu, nie można było na ni- 

f ę  oprzyć; jedynie władza monarchiczna 
aziatała na wyobraźnię tegc Indią obok niej 
Więc wszyscy „ię gi UDow aó, którzy pragnęn 
otworzenia jak.ego« normalnego porządku. Pr

* W tow arzystw ie wzajemnego ubezpie­
czenia płaci się w prawdzie tak  samo p re ­
mię ja k  w towarzy&twie na akcje z&łożo- 

.nem, ale w pierwszem po potrąceniu wy­
datków, pozostała kwota rozdziela się mię 
dzy tych, którzy, tę prem ię w płacili, a w 
towarzystwie akeyjnem , między ą k c j o n a -  
rjuszów. —

A  wiec prem ia wpłacona do to warzy 
stwa tryestyńskiego idzie po potrąceniu 
wydatków na zysk akcjonarjuszów trye- 
s ty isk ich , a preraia, wpłaooua do k ra jo ­
wego tow arzystw a wzajemnego zabezpie­
czenia w raca, po potrąceniu wydatków, 
do tego,* k tóry  ją  złożył zabezpieczając 
swój dom, awe zboża lub pola, bez wzgłę 
du czy to Polak, Rusin, kato lik  czy żyd, 
pau nadw iślański, pzy nadduiestrzański 
chłopek.

Aby wydrzeć k ra j z szponów kapita 
listów obcych, wyzyskujących w szystkie 
stosuuki i potrzeby nasze, zak ładają  u nas 
stow arzy^zcuia różne i założono także sto- 
warzyszeń.e wzajemnej pomocy od ogni,* 
A Słowo przeciwnie pcha Galicję do po 
zostauia w tych szponach. Zysk, k tóry  
obcy kapitaliści wywożą z k ra ju  corocznie, 
nie wróci już  nigdy do kraju , który ztąd 
ciągle więcej ubożeje. Więc każde przed­
siębiorstwo krajow e, każda fabryka k ra ­
jo w a , w ydzierająca im ten zysk i p rzy ­
sw ajająca go sobie, jee t już bardzo poży 
teoznym i d k  Rusi 'zak ład em , choćby na­
wet przez panów nadw iślańskich bvła za­
łożona. Cóż dopiero pow iedzieć, jeśli ten 
zysk nie przypada osubom pojedyńczym, 
lecz rozdziela s.ę  porówno na cały k ra j, 
tworzący stowarzyszenie wzajemnej porno 
cy od ognia.

W ięc piętnujem y powyższy kłam liwy 
argum ent Słowa, ta  pogarda, na którą" zć 
w szechmiar zasługuje.

Drugi argum ent Słowa streścić można 
w następnych w yrazach:

^ A z l e n d a  r u s k i e  p o l i c e  w y d a ­
j e  R u s i n o m ,  a k r a j o w e  T o w a ­
r z y s t w o  p o l s k i e .  W i ę c  R u s i n i  
S i ę A z i e n d y  t r z y , m a ć  p o n  n i  nr .

królu oczekiwano wszystkiego i ka żd y  «pip«zył 
z ońarowaniem mu swoich nsłng. Ten miodowy 
miesiąc królewskości trwał ro! cały. Po tym 
czasie nasąpił zwrot w opinii. Król i >yl ta jać  
to młody, a mężowie Dolityezni Helady za wiele 
radzili. Oton słuchał po części iiażdego a 
działał tylko podług wskazówek bawarskich 
swoich doradzcow, dla tego też me zjedtał so- 
sobie żadnego stronnictwa na którem by się 
mógł oprzeć, a oburzył na siebie wszystkich. 
Epoka ta nazwana przez krajowców bawaro- 
kracją, należy do najsmutniejszych i no dzi 
dnia jeszcze Grek o niej bez głębokiej niechę­
ci wspomnieć nie może.

Druga epoka rozpoczęła się z rokiem 1843 
po wygnaniu z kraju ostałuiego Bawarczyka. I 
tą razą początek byl uroczy i obiecujący wie­
le. Zwołaue zgromadzenie ustawodawcze w 
którem przeważnie trzy osobistosd silnie się 
narysowały t.j. Colleos, Motakss iMaurocorda- 
tos, uchwaliły dla Grecji w krótkim czasie za­
sadnicze prawa, przynoszące zaszczyt polity 
cznernu rozumowi ówczesnej reprezentacji. Ten 
pierwszy akt politycznego życia narodn ne 
drodze parlamentarnej 7,apowiaduł świetną przy- 
szłość dla narodu. Ludy więcej ucywilizowane 
nie nowstydzilyby się tej ksrty jego historji. 
Niestety, tak król jak i poddani zanadto często 
zaczęli się wyłamywać z Dod wpływów tej kon­
stytucji. Król wychowany w zasadach absoju- 
tnych, mimo najlepszej chęci nie mógł p o l|ć  
obowiązków swoich jako monarcha konstytuc5j; 
nv, zapoznawał zupełnie r»zciągłość awujej 
władzy, zmieniając dowolnie konstytucję, już to 
przydając nowe paragrafy, już to wyrzucając 
dawnieisze, był on w tem przekonaniu iż uczy­
nionej przysięgi w niczem nie naruszył. Na °~ 
pozycję był nadzwyczajnie czuły i starai »«? 
takową stłumić wszyBtKietp' środkami; nietylko 
zaprowadził kandydatów urzędowych przy wy­
borach, lecz nawet przemocą lub podstępem sta­
rał się stlnmić wszelki swobodny objaw naro­
dowej woli- uo sali obrad wprowadzano bandy­
tów, rozganiających opozycję, Iud w  nocy zło­
żone piśmienne wota fałszowano. Lud ze swo­
jej strony, przyzwyczajony obchodzić prawo pod 
panowaniem tureckiem będąc, a nawet pogw ,ł- 
cenie takowego uważajac za czyn bohaterski . 
patrjotyczny, nie mógł zroznmieć dla czego wal­
czył za wolność i niepodległość, Aa czego usta­
nowił sobie rzać narodowy, jeże li mu według

W  tym względzie odpowiemy, że po 
lica powinna być w kaźdem  przeasiębioi- 
stw ie czy akeyjnem  czy wzajemnem w y­
daw ana w języku rodzinujun aseku ru ją­
cego. Tow arzystw o krajow e temu żądan iu 
zadusyć uczynić powinno. Obce tow arzy­
stwo .akcyjne czyn: to dla podchlebienia się 
i tem donioślejszego wyzyskiw ania. T o ­
warzystwo krajow e uczynić to powinno 
przez uznanie słuszności Jak o  stow arzy­
szenie asekurujących się członków, pow in­
no i głosu .cjcli członków  usłuchać i j e ­
żeli i Rusini są członkami, *’ żądają polio 
ruskich, obowiązane im jest je  wydawać.

—
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Przegląd polityczny.
Austrja. Pożary panują nietylko w Galicji, 

ale i w niemieckich prowincjach Austrji. Tak- 
samo i nędza, mianowicie w Styrji, gdzie nie­
dawno temu SDrzedauo na licytacji przymuso­
wej realność jednę w wartości 1.200 złr. za 70 
z ł . : nikt nie miał pieniędzy, aby dać więcej. 
W Kroacji tanże nędza sie wzm aga; w Zagrzebiu 
areszta za długi mnożą się nieułycbanie. O Sie­
dmiogrodzie jnżesmy donosi1.; w Węgrzech spo­
dziewają się nieurodzaju, w ogóle we wszyst­
kich prowincjach Austrji ogromna posucha zni­
szczyła po większej części zasiewy.

Z Pesztu wyjechał d. 27. z. m radca na­
miestnictwa; Somsith, do Wied ia  w sprawie 
deputccyj węgierskich do cesarza. Neue freie 
Presse podaje nabtępuiący telegram z Pesztu 
d. 30 z. ni.: „Do namiestnictwa peszteńskiego 
nadeszło jnż urzędowe uwiadomienie, że cesarz 
na kilaa dni przybędzie do Pesztn. Zapewne 
podczas pobytu tam cesarza, ogłoszone będzie 
obok innych aktów łaski, zniesienie stann wy 
jątkowego we Węgrzech Sejm węgierski zwo­
łany będ/ie na początek listop »da na podstawie 
wyborczej z r. 1860. Wprzódy zwołany będzie 
sejm kroaeki“ (jnż to nastąpiło, jak nam do­
niósł wczorajszy telegram; p. r.).

Kząd szwajcarski "ofiarując Austrji wz*ije- 
mjość, żąda pod względem taryfy cłowęj au 
strjackięj, zrówiiauia Szwajcarji z narodami, 
najkorzystniej uwzględnionemi.

Niemcy. Ks. Oldenbnrg przesłał za namo­
wą p. Bismarka do Wiednia i Berlina protest 
na wypadek, gdyby stany holsztyńsko-szlezwi 
ckie chciały rozstrzygać w sprawie następstwa 
troLn ksieztw.

P ra sy . Zditje się pewnem, że nie w pntt. 
wie lipca, ale w połowie b m. zamknięty b ę­
dzie sejm. Wprawdzie jeszcze ma być Izbie pa-- 
nów przedłożony traktat cłowy z Auśtrją, i wnio­
sek ograniczeniu' nietykalności posłów w ino. 
wacb w sejmie, ale na rozkaz Izba panów uwi 
nie się z oboma sprawami za dwa dni. Główny 
organ jnukrów pruskich powiada, że zamało je  
szcze „otworzyć sędziemu karnemu drzwi Izhy 
posłow dla ukarania buntowników panamentai 
nych, bezbożnych, bezczelnych blnźmerców prze 
ciw królestwu, ale rząd winien się uprzątnąć z 
łajdakami urzędnikami, co stoją po stronie opc 
zycji, inaczej niemożliwy jest przecLód do lep 
szego porządku w P^ns: ech, zatem trzeba odjąć 
urzędnikom czynnb i bierne prawe wjboin Jo 
sejmu. Zresztą gdy nie przyjdzie do skutku ża­
dna Izba posłów, kfóraty myślała p pomyślno 
ści krajn więc nie pozostaje nic innego jak  
wziąć się do rzeczy rs serjo i z czystem su' 
mieniem zarzucić formę rządu niedołężną* — 
t. j. znieść konstytucję, “"

W sejmie na zamówiuuą interpelację, rzekł 
p. bismark, że układy o fraktat handlowy 
Związku cłowego z Włochami, dlatego nie mo­
gą przyjść oo skutku, że niektóre państwa 
związkowe dotąd Włoch nie uznały. Był to cios 
maJtowany przeciw Austrji, na którą się ow e, 
państwu zapatrują P. Bismark nakazał posłom 
praskim, aby w interesie handlowym nalegały 
na państwa Zwązkn o zarzucenie polityki dy 
nasiycznej. P. Bismark chce wyprzedzić Anstrję 
we Włoszech.

Izba posłów przyjęła d 30 z. m. z powo 
dn petycji redaktorów r Królewca na wniosek 
komisji sprawiedliwości rezolucję, że „rewizja 
ustawy z d. 7 2. maja 1851 i oddanie procesów 
politycznych i prasowycn sądowi przysięgłych,., 
są naglącą potrzebą.*

Gazeta Kiekika z d. 30. z. m. donosi, że na­
czelna władza cywilna upoważniła rząd krajo 
wy, oddać praskiemu ministerstwa marynarki, w 
celn pomiarów na zachodniem, wybrzeżu do dy 
spozyeji istniejące wykazy co Jo stosunków geo 
graficznych.

Anglia zgodziła sie na projekt traktatu. 
handlowego z Związfc iem Cłowym, z wypn3zeze 
niem artykułu względem żeglugi, przeciw któ 
remn Kauower sic oświadczył. Jeneralny kop 
zul Ward przybył do Berlina i jeszcze d. J50 
z. m, traktat miat być podpisany.

Dania. Wszyscy członkowie rozwiązanego, 
folketingu (Iz^y niższej) zostali teraz 'nepo 
Wrót obrani. Reakcyjne zamysły nie powiodą 
się zatem w Danii.

Francja. Zdaie się, że ks. Napoleon wcale

fantazji zyc nie wolno. Nieukontentowanie też 
było ustawiczne, a bunty częste. Zaprowadzony 
■* pi 3 czaj udzielenia amnestji ra wstawienie się 
lod-M wpływowych, zabezpieczało wichrzycielom 
bezkarność. Ilość wyproszonych ud kary była 
miarą popularności w' narodzie a znaczenia n 
władzy Rzad zarazem uparty i słaby, nie u- 
czynił nic na legalne żądanie, lecz zawsze u- 
stępywał przed buntem. Chciał naczelnik jakie- 
g iś stronnictwa wejść do gabinetu, potrzebował 
ty Iko wziąć na swój żołd bandytów, pragnął 
promocji oficer, natenczas podburzał wojsko. *) 

Gdyby król Oton był okazał więcej stałe 
ści i sprężystości w wykonaniu władzy, więcej 
uszanowania dla form liberalnych,1 gdyby nie 
był wywołał opozycji ulicznej, przez tłumienie, 
gwałtowne tako wej w Izbie noselskiej, gdyby był 
zaprowadził większą karność w wojkn i uczy­
nił zadosyć przyrzeczeniom uczynionym wNau- 
plji, upadek jego własny i upadek jego dyna- 
stji nie byłby był nastąpił. Nie brakowało kró- 
lowi na ostrzeżeniach; trzy snrzysiężenia od­
kryto w proeciągd jednego roku, na czele ich 
stął!^najznakomitsi mężowie Grecji tak ze stanu 
cywilnego jak wojskoweeo zamacb na życie 
królowej jeżeli nie może być żadnemu stronnic 
twu przyp^aay, zawsze świadczył do jakiego 
stanu umysły są wyćyzaitowai 1 Niepokoje w 
Syrze i Atenach prawie równocześnie wybuchły 
z powitaniem w Nauplii. po ustąpieniu takowych, 
gdy żadna zmiana w rządzie nie rastąpiła, roz­
winęły gię intrygi na wielką stopę. Sam król 
konspii-ował z partja włoską.* chcąc umysły za 
przątnąć wojna postronną, aby nie być zmuszo- 
pym do nadania wymaganych iwobód. Ajenci 
Jego przebiegali Turcję, zechęcali do powstania,
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, )  Oto jedon przyLład cń arakteryst/czu y  jakim spo­
sobem  uiuzaa uzyskać prom ocję. P ew ien  źanaarm dłu­
g i czas Ladaremn:c ubiegał s ię  o kapralstw o Z aw ie­
dziony w sw oich nadziejach udał s ię  do opryszków  i 
w krótkim czasie został postrachem  okolicy . W szystk ie  
ąsiłow ania policji ujęcia go. p o zo sta ły  Dezshuteczne; 
w tenczas ofiarowano mu kap>-aIstwo jeżeli pow róci w 
szeregi, po roku obiecano posunąć go na sierżanta. 
Pierw szą część  obietnicy spełn iono, lecz g d y  drugiej 
po upływ ie roku nie uskuteczniono, udał s ię  po raz dru­
gi w góry , rzęił znowu rozpoczął z nim negocjację a 
stop ień sierżantr został nagrodą jeg o  pow olności.  ̂
kilka czasów  potem zosta ł oficerem. Fakt ten przyto  
czył Edmund About wswoiej La Grece contemporaine.

n między Atęęąmj i Kaprcrą Jardzo ożj wioną 
istniała Korespondencja, Królów» Amelia na 
bwoją rękę konspirowała, w celu zastąpienia 
dytiastji witełsbachskiej dynastją oldenburgasą. 
Poselstwo bawarskie nie próżnowało także, zno 
>iło się ono z rewoluejonistaui, pochlebiało, za- 
cbęcato ich, spodziewając się nratować dyu. 
stję, poświęciwszy króla. Inne poselstwa zam as 
zapobiedz wstrząśnieniu, myślały tylko o tem , 
jakby największe korzyści z niego wyciągnąć 
ir inbresie swego rtądu. Co się tyczy Moskwy, 

ta intrygowała na korzyść ks. lenchtenberskiegu, 
a Francja pobłażliwym ' okiem pafpzyła się 
na te zabiegi. Anglia nie zasypiała t e ż , 
zamyślając o kandydaturze księc ia Alfreda. Tak, 
więc stronnictwo wewnętrzne i rząay zagrani 
czne prtc-owały .wspólnie, aby ostatni cios za 
dać umierającej monarchii króla Ottona. Wnet 
nastąpiło rozwiązani- tych wspólnych intryg 
i konspiracyj- Król dowiedziawszy się o mają 
cem nastąpi i powstaniu w Akarnanii, ndał sic 
tam pospiesznie, uijy obecnością swoją rnch p o 
wstrzymać nim jednak stanął na n»ejscn jnż 
Teodor Griwas uprzedził go i ogłosił tron za 
wakujący Pet. as, Misolmghi i Korynt oświad­
czyły się w tym samym dachu. Nie zostawało 
nic aia nieszczęśliwego króla, jak powrócić na 
zad do Aten, lecz i tego nie zdołał na cras u 
skuteeznic, rewolucja korzystała z odjazdu mo­
narchy i owładnęła stolicę, bulgaris, stronnik 
Wielkiej Brytanii, zamianował się. naczelnikiem 
prowizorycznego rządu. Królowa i niektórzy o 
ficerowie doraazali natenczas Ottonowi rzucić 
się w objęcia ludu, i orężem zmusić buntowni­
ków ao posłnpzeństwa Dobrodnszny król wzdry 
gał się jednakowoż przed rozlaniem kr w * ® 
ważając swoją sprawę za przepadłą, udał się 
na okręt angielski i odpłynął dc Tryesto- la k  
zakończyła życie pierwsza dyn&stja. Dla lutów, 
które tak jak Grecja przechodziły Pr3f? “Hą 
niewolę a później jednak odzyskuią inepodle 
głość narodową, h;storja Grecji petwmna stużyć 
za nunkę, w jaki sposób należy "mijać mebes 
picezeństwa- zcgrażnjącL < dradzającpau się pau 
gtwu, w którem przemoc obca poukopała wszy­
stkie organiczne awitzki, wzburzyła wszystkie 
społeczne żywioły, uzbroiła stan przeciwko sta 
n»wi, wyznanie przeciwko wyznaniu, starając 
się nie Dozostawić kamienia ną kamiepjn z cą
łej przeaełośei. _________

vui»ł!uv.



2

Francji dotąd nie opuścił; miano go prosić, aby 
zaczekał na pozwolenie od cesarza Zdaje się, 
ze kadencja ciała prawodawczego będzie prze­
dłużona do 1. lipca.

Cesarz nie wstąpi do Hiszpanii; ale gdy 
W lecie cesarstwo oboje udadzą się do B iarr i tz  
a królowa hiszpańska ma przybyć do San Se­
bastian, zapewne się zjadą na granicy.

A nglia. Na posiedzeniu Izby niższej d. 30. 
z. m. odpowiedział na interpelację Lefevrego 
Palmerston: „Druga nota amerykańska, która 
nadeszła, żąda tak samo jak pierwsza, wyna­
grodzenia. Ułożona ona już po śmierci Linkolna, 
zdaje się podług jego jeszcze instrukcyj." Pod­
sekretarz stanu Layard dodał, że nowych żądań 
Johnson nie postawił. Rzecz ciekawa, dla czego 
przed dwoma tygodniami upewniał Layard, że 
Stany Zjednoczone nie żądały nigdy wynagro­
dzenia, podczas gdy pierwsza nota nadeszła do 
Londynu dawno przed zgonem Linkoma. Przed 
kilkn dniami upewniał lord Palmerston,' że kore­
spondencja ta dyplomatyczna w sprawie w yna­
grodzenia ma cechę bardzo przyjacielską — tym­
czasem przed kilku tygodniami oświadczył lord 
Russel w Izbie wyższej, że jedyne dla Anglii 
niebezpieczeństwo wojny zagraża z tego żąda­
nia wynagrodzenia! Przyjacielska koresponden- 
cja o to, czego z bronią w ręku Anglia chce 
odmówić! Gabinet angielski zdaje się w dość 
przykrem być położeniu.

1 W ło ch y . Doniesienia turyńskie upewniają, 
źe na odbytej w tych dniach naradzie mini­
strów pod przewodnictwem króla, uchwalono, a- 
by p. Vegezzi w tym jeszcze tygodniu wrócił 
do Rzymu. Z Paryża d. 30. z. m. przeciwnie 
donoszą, że Vegezzi wcale już do Rzymu się 
nie uda, ale pisemnie doprowadzi układy do 
końca, i że wszystkie trudności usunięte, z wy­
jątkiem przysięgi biskupów. Według lentps cho­
dzi o to, czy Rzym wszystkim biskupom po­
zwoli, składać królowi przysięgę na wierność i 
obchodzić uroczystość konstytucyjną. Gabinet 
włoski powołuje się na wielką powagę, św. To­
masza z Akwinu, który dowodzi, że się władzy 
faktycznej taksamo winno posłuszeństwo jak 
prawowitej. Zdąje się, że te dwa punkta nie 
staną na zawadzie, i że układy tak daleko po­
stąpiły, iż p. Vegezzi nie ma czego wracać sam 
do Rzymu, gdzie hr. Revel prawdopodobnie 
wszystko albo już załatwił albo wkrótce zała­
twi. Twarz papieża ma promienieć z radości 
z dobrego wyniku rokowań, — miał on rzec 
do posła fraucuzkiego: „Bądź pan dobrej my­
śli, ja  jestem Włochem, i rozumiem bardzo do­
brze moicb Włochów." . .

R um unia. Rada państwa uchwaliła udzie­
lić panu Adolfowi Herzowi, który jako repre­
zentant kilkn londyńskich i paryzkich domów 
bankowych od roku tam przebywał, koncesję na 
ntworzenie banku asygnacyjnego w Bukareszcie.

A m eryna Z Londynu donoszą, że prezy­
dent Johnson nie przyjął pana Eloin, którego 
cesarz Maksymiliau wysłał do Washingtonn w 
misji urzędowej. Z tego powodu p. Eloin w yje­
chał do Paryża, a w Ajaccio ma się spotkać z 
cesarzem Napoleonem.

Późniejsze wiadomości, z Nowego Jorku d. 
20. maja, są następujące : „Davisa i Aleksandra 
Steffensa przywieziono do warowniMonroe i in­
ternowano w kazamatach. Przeciw Davisowi do­
tąd jeszcze nie ma dowodnego wyznania. Jene­
rał Południowców, Magruder ehce dalej prowa­
dzić wojnę. Poruszenie względem wychodźtwa 
do Meksyku uśmierza się.“ .

Ostatnie wiadomości są z d. 31. z. m. w N. 
fr .  Presse, a opiewają: „Wyszedł rozkaz mini­
stra wojny, Stantona, według którego każde 
indywiduum, schwytane po dniu 1. czerwca z 
tamtej strony rzeki Mississippi z bronią w ręku, 
będzie karane śmiercią. Murzyni z Północnej 
Karoliny żądają dla siebie prawa głosowania. 
Proces Jeffersona Davisa toczyć się będzie 
przed sądem cywilnym. Wyszukany w sekretarja- 
cie stanu klucz szyfrowy dowodzi, że znalezio­
ne w kufrze Bootba listy pochodzą od ministra 
Południowców, Benjamina."

Paryzka firma Marquard i spółka zażądała 
Pośrednictwa rządu szwajcarskiego z powodu 
skonfiskowania majątku jej przez rząd Stanów 
Zjednoczonych, nabytego przez zadatek, dany 
p. alidellowi, ajentowi Południowców w Paryża.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń 31. maja.

(rt) Wczorajsze waine Zgromadzenie akcjo- 
narjuszów waszej kolei lwowsko-ezerniowieckiej, 
wlało pewne życic w ^raźniejszą, nader jedno­
stajną saison ogólnych zgromadzeń, których od 
tygodnia codziennie przynajmniej parę się od­
bywało ze zwykłą finansistom systematyczno­
ścią i spokojem. Prezes rady zawia^owczej te­
go lub owego zakładu, tej lub owej kolei zaga­
jał posiedzeuie, sekretarz jeneralny odczytywał 
następnie sprawozdanie bilansowe i Wykazywał 
czysty zysk, ktoś imieniem rady stawiał Wn;0. 
sek co do użycia tegoż zysku. Zgrom*Jdzenje 
po krótkiej dyskusji zgadzało się l wy c odz>ło 
zadowolone dywidendami.

Posiedzenie akcjonarjnszów kolei IW- ez ?■ 
nastręczało zupełnie inny, całkiem odrębny w - 
dok. Ani o ezystym zysku, aui o dywidendzi 
nie mogło być mowy, bo kolej dopiero się za- 
ezyna budować. Akcjonarjusze przybyli, aby 
znaleźć wyjaśnienie tajemnic, pokrywających 
przedsiębiorstwo, i pogłosek od pół roku nie­
spełna krążących po kraju i między Lwowem 
8 Wiedniem, które wpływając niekorzystnie na 
kurs skrypsów akcyjnych, przed dwoma mie­
siącami jeszcze domagały się w Izbie panów 
przez usta br. Thuna wyjaśnienia, a dopiero w 
przeddzień zgromadzenia walnego otrzymały
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bardzo krótką odprawę, (Patrz pod rubryką 
Przegląd polityczny* we wczorajszym nume­
rze, p. r.)

. W sali Musikvereuu *0szło się 33 akcjo- 
narjuszów, reprezentujących 1174 głosów; jednę 
czwartą tego zgromadzenia tworzyli właściwi 
reprezentanci tych akcjonarjnszów, którzy nie 
należą ani do grona, ani do klienteli teraźniej­
szej rady zawiadowczej i przedsiębiorców budo­
wy. Była to frakcja niezawisłych, którzy z pa­
pierem akcyjnym w ręku chcieli się dowiedzieć, 
dla czego ten papier ma wartość niższą od kwo­
ty nań wpłaconej, i czy jest jaka nadzieja po­
prawy. Prezydował ks. Sapieha. Zastępcą rządu 
był c. k. radca Rinner. Zaraz po zagajeniu po­
wstał p. Łucki i wniósł, aby pierwszy punkt 
porządku dziennego — sprawozdanie roczne — 
uchylono, i zaraz przystąpiono do wyboru rady 
nadzorczej, a to ł. tych powodów,1 ponieważ 
sprawozdanie doręczono akcjonarjnszom dopiero 
w ostatniej chwili, ci więc nie są w stanie roz­
prawiać nad niem. Nadto wczoraj dopiero na­
czelnik ministerstwa handlu dał odpowiedź na 
interpelację hr. Thuna. Tym sposobem, zdaje 
się, jakoby rada zawiadowcza chciała była 
zajść z nienacka akcjonarjnszów a ministerjum 
zrobić im niespodziankę. Akcjonarjusze przeto, 
nie mogąc rozpatrzeć się należycie w sprawo­
zdaniu, nie są w stanie prowadzić dyskasji. Je- 
neralny sekretarz, Ofenheim, odparł na to, że 
żądanie wnioskodawcy nie jest oparte na pra 
wie, gdyż statuta nie obowiązują rady zawia­
dowczej do prędszego przedłożenia relacji ro­
cznej; pomimo to relację byliby akcjonarjusze 
otrzymali pierwej, gdyby szło było o zamknię­
cie rachunków i o bilans. Tegoroczne sprawo­
zdanie ogranicza się na tak prostych rzeczach, 
że nie podlega .żadnej trudności, wyrobić sobie 
o niem zdanie.

Przy głosowaniu wniosek p. Łuckiego u- 
padł. Podniosło się za nim 301 głosów, prze­
ciw 873., poczem przystąpiono do odczytania 
relacji rocznej.

■ Jestto historyczna, bo jeszcze r. 1856 się­
gająca rekapitulacja faktów, jakim sposobem 
powstała kolej czerniowiecka. Jest ona pierw­
szą, której Rada państwa zamiast dotychczaso­
wej gwarancji 5 y 2°/0, dała zaręczenia czystego 
zysku rocznych V /2 miliona złr. w srebrze. 
Sprawozdanie pow iada: „korzystny kontrakt 
budowy z angielskim przedsiębiorcą Tomaszem 
Brasseyem, umożebnił koncesjonarjuszom, znie­
wolić pewną liczbę kapitalistów angielskich, do 
utworzenia nasamprzód angielskiej Limiter Com­
pany, która zarejestrowawszy się w Anglii n- 
rzędownie, wpłaciła 25% na akcje, aby stoso­
wnie do przepisów niemieckiej księgi nstaw 
handlowych módz się stać anstrjackiem towa­
rzystwem akcyjnem. Dokonawszy tego nczyn- 
ku, angielska Limiter Company rozwiązała się 
na podstawie postanowień społkowycb i kon­
traktowych, i jako towarzystwo akcyjne au 
strjackie uzyskała d. 15. maja 1864 koncesję, 
zamieniła skrypsy angielskiego towarzystwa 
na austrjackie tymczasowe asygnaty akcyjne, i 
ukonstytuowała się dnia 3. czerwca 1864, jako 
towarzystwo czysto austrjackie."

Wedle kontraktu budowy całe wybudowa­
nie linii wraz z zupełnem jej adjustowaniem w 
terminie koncesją oznaczonym, tudzież opędzę 
nie wszystkich kosztów początkowych, jakoteż 
opłata 6procentowych odsetków interkalarnych 
w srebrze i kosztów zarządu podczas stawiania 
linii, ma należeć do przedsiębiorcy budowy To­
masza Brasseya, za Sumę ryczałtową 2,450.000 
funtów szterl., czyli 24,500.000 złr. a. w. w sre­
brze ; Tomasz Brassey zobowiązał się oraz, 
1,200.000 f. szt. czyli 12,000.000 zł. a. w, w sre­
brze przyjąć tytułem częściowej zapłaty w 5- 
procentowych obligach pierwszeństwa al pari. 
Ponieważ na opędzenie procentów od tychże o- 
statnich potrzeba tylko 600.000 złr. w srebrze, 
przeto z gwarantowanej przez rząd sumy pozo­
stało 900.000 złr. aw... w  srebrze, dla wyposaże­
nia zysku akcyjnego, Suma ta ręczy akcjom 
przynajmniej za 7 preut. rocznie od dnia otwar­
cia kolei, i pozostawia jeszcze dostateczną kwo 
tę na umorzenie kapitału zakładowego. W kon­
trakcie zastrzegło sobie zresztą towarzystwo e- 
wentualnie możność, wzięcia na siebie stawia­
nia budynków po stacjach (Hoehbauten) i do­
starczenia przedmiotów obrotowych (fahrfundus). 
Rada zawiadowcza m yśli też korzystać ze swe­
go prawa.

Sprawozdanie opisuje dalej linię, twierdzi, 
że 6.000 robotników rozpoczęło już na 37 punk­
tach roboty ziemne. Zaczęto także robić koło 
mostów. Skup gruntów skończony (?) Rada za­
wiadowcza spodziewa się, że linia będzie goto­
wą w jesieni r. 1866.

Z dotychczasowych wpłat na akcje wypła­
cono przedsiębiorcy budowy 4,325.000 złr.; po­
zostaje zaś do dyspozycji 1,360.000. W tym 
roku nastąpi jeszcze jedna wpłata 15 pret. w. 
a., albowiim pomnożą się wydatki dla przed­
siębiorcy.

Pau Ofenheim dodał ustnie jeszcze kilka 
słów dotyczących (rasy i dotychczasowego pro­
wadzenia budowy. Obok dyrekcji angielskiej 
istnieje dyrekcja austriacka dla kontroli, złożo­
na z dwóch nadinżynierów, którzy z najwięk­
szą sumiennością czuwają nad interesem towa­
rzystwa. Co się tyczy trasy, to najpierwsi an­
gielscy inżynierowie aprobowali plany, miano­
wicie pan M’ Clean, prezydent stowarzyszenia 
in4ynierów angielskich, niezaprzeczona najpier- 
^sza powaga w Anglii, podpisał się na rzeczo- 
nych Planach.
• uf ,ej° n8rju8Z Ł u c k i  oświadcza na to, iż 

jest cokolwiek zaspokojony temi wyjaśnieniami, 
zwłaszcza, że 8jatuta dozwalają nawet małej 
części ®KcJonarjuszów, w razie potrzeby zwołać 
zgromadzenie nadzwyczajne.

przy drugim punkcie porządku dziennego, 
dotyczącym wyboru rady nadzorczej, zabrał 
głos dr. Mosing, aby do tejże rady obrano ludzi 
niezawisłych, i wymienił pp. Goldschmidta, Bon-
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toux i Krasickiego, a to dla tego, ponieważ nie 
ubliżając nikomu — uważa założycieli czyli to­
warzystwo koncesjonarjuszów, za jedną rękę z 
przedsiębiorcą budowy, p. Tomaszem Brassey, 
że przeto rada zawiadowcza jest korporacją za­
wisłą, nie mogącą ręczyć wobec akcjonarjnszów 
za dostateczne ze swej strony kontrolowanie p. 
Brasseya.

Słowa te rozruszały mrowisko. Nasamprzód 
powstał p. Giskra z protestem przeciw nazywa­
niu pewnej frakcji par excellence niezawisłą; 
protestował także, by rada zawiadowcza działa 
la ręka w rękę z Brasseyem. Kontrakt jest ja­
sny i każdy z akcjonarjnszów może doń zaglą­
dnąć. Brassey musi robić podług planów, za­
twierdzonych przez rząd austrjacki. Sprzeciwia 
się więc, aby radę nadzorczą wybierano niejako 
dla kontroli rady zawiadowczej, ręczy bowiem, 
że przynajmniej co do swej własnej osoby nie 
ma nic wspólnego z Brasseyem. Uderzyło po­
wszechnie, że p. Giskra nie ręczył za swych 
kolegów, i że koledzy jego z rady zawiadow 
czej nie uznali za stosowne wyprzeć się jawnie 
solidarności z przedsiębiorcą budowy. Tylko p. 
Schindler, notarjusz wiedeński i noseł, mówił w 
tym samym guście co Giskro. Bontoux i War­
rena byli przeciwnego zdania, wykazując, że 
interes akcjonarjnszów, a więc i reprezentacji 
tychże — rady zawiadowczej — jest sprzeczny 
z interesem ' przedsiębiorcy, i dla tego między 
tymi dwiema stronami nie powinno być jednej 
ręki. Warrens ubolewa nadto, że rząd przy da­
waniu koncesji nie każe linii wytyczać szczegó­
łowo przez własne swe organa.

Rozprawa ta, jakkolwiek nie całkiem, w y­
jaśniła jednak rzeczy przynajmniej o tyle że 
teraz sama publiczność ma wskazówkę, zjkim  
ma do czynienia.

Przy głosowaniu większość stronników rady 
zawiadowczej przemogła; ale spodziewać się 
należy, że interes abejoę,arjqgz(>w pię dozna 
przeto szkody. .......................

Podczas scruumum zajęto się ostatnim pun­
ktem porządku dziennego”— uzyskaniem kon­
cesji na przydłużenie kolei Iw czerń, do Czar­
nego morza. Rada zawiadowcza weszła w spół 
kę z towarzystwem kapitalistów angielskich i 
ma dwa projekta, przedłużyć kolej albo do 0-  
dessy albo do Gałaczu. Rada woli Odessę, do 
której z Wiednia możnaby się dostać w 48., z 
Odessy do Petersburga w 75, a do Stambułu 
w 60 godzinacb. Rząd moskiewski wysłał swo­
ich inżynierów do obejrzenia możebnej linii, i 
zaprosił Anglików, starających się o koncesję do 
współudziału w wymiarach. Rada żąda upowa­
żnienia do przedsięwzięcia dalszych rokowań w 
tym kierunku. Akc. Epstein sprzeciwia się pro­
jektowi. Bontoux przemawia za Galaczem. Wię­
kszość jednak podnioała sit, za propozycją Ra­
dy zawiadowczej.

Dzisiejszy Wanderer w korespondencji z 
Galicji zawiera narzekania na takzwanych par- 
tiefiihrerów przy budowie linii, którzy z wielką 
bezwzględnością mają sobie postępować i z 
ludźmi i z rzeczami, jakby nie znali żadnych 
praw własności. Musicie tam na miejscu lepiej 
wiedzieć, jak się rzeczy mają.

P etersb u rg  dnia 27. maja.
□  Murawiew został tylko hrabią a nie księ­

ciem Wileńskim, a z  tego powodu otrzymał ty l­
ko 40 gratulacyj telegraficznych dnia pierwsze­
go. Za dwa lata będą się Moskale pytać, co 
(o za Murawiew; tylko w polskich chatach, w 
ustach uiauiek i bab litewskich pozostanie ga­
dka okropna o potworze okropnym, straszącym  
dzieci i starców we śnie i na jawie. Ale system 
pozostanie; pod tyra względem otwarcie się o- 
świadczają urzędowe i nienrzędowe pisma mo­
skiewskie, a my nie wątpimy. Ten system za­
nadto schlebia akademikom Moskwy, zanadto 
zyskowny dla czynowników i łotrów wszelkiej 
rangi, dla popów ii diaków, aby go można za­
rzucić, ukrócić. '

Przepraszam z.a brzydkie porównanie, ale 
jest trafne: poczynią się podnosić skrzyni mo­
skiewskiej wieko, ai robactwo w niej rusza się, 
podrażnione szezypt.% świeższego powietrza.^ Uu- 
bywają się wybory do dum powiatowych i gu- 
berskich. Ciekawe to te wybory. W ogóle mo­
żna powiedzieć, że nigdzie ani jednego popa nie 
wybrali włościanie, że liczba włościan przema- 
ga, a szlachta wybiera w pewnej części urzę 
dników i popów. Włościanin jak dawniej nie­
nawidzi popa, spluwa po nim i żegna się, jakby 
widmo przejechało ; u niego zawsze uajłakom- 
szemi oczy popie. Czyż  szlachta pokochała 
nagle popów i czynowników ? I to nie. Ona nie 
może przypuszczać brudnych popów do swego 
towarzystwa, a czynownika może kupić — ale 
po części ssana się boi być wybraną, aby nie 
powiedzieć kiedyś co takiego, za co czeka Sy­
bir ; P° . części chce się przypodobać rządowi, 
po części jest pewną, że popi i czynownicy ra­
czej jej stronę będą trzymać jak włościan. W 
gubernii jarosławskiej był np. taki rezultat w y­
borów ; 326 reprezentantów, między tymi 111 z 
szlachty i czynowników, 45 popów, 43 kupców,
2 mieszczan, 125 włościan. Popi i kupcy będą 
rozstrzygać; nąjwiecej zdemoralizowane klasy 
społeczeństwa moskiewskiego, których życie i 
mienie zawisło od kaprysów archirejów i horo- ■
dniczych 1

Emancypacja włościan posłużyła szlachcie 
polskiej na Litwie i Rusi. Kiedy zażądała pierw 
sza tej emanCypacji wbrew groźbom petersburg- 
skim, szła za głosem tradycji polskiej, za gjo- 
sem patrjotyzmu i ludzkości — a prócz zad°" 
wolenia wewnętrznego zyskała materjalnie. Mu­
rawiew i Anienkow postanowili wywłaBzczyc 
polskich właścicieli konfiskatami, sekwestrami, 
oddaniem majątków polskich pod r z ą d y  czyno­
wników i praporszezyków. S ą d z i l i ,  że z całej 
Moskwy zlecą kruki na zakupienie tanieli ma­
jątków, naznaczyli premie, przyrzekli pożyczki 
ze skarbu, spłatę na kopę lat. Nadaremnie! Po­
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łożenie bojarów moskiewskich jest okropne. 
Włościanie używają dotąd zwanej u nich „wolą" 
wolności, t. j. nie idą nigdzie na zarobek do 
pomieszczyka. Pola i zakłady przemysłowe bo­
jarów nieuprawione- Wydzierżawić nie ma 
komu, bo dzierżawcę to samo czeka, co 
właściciele. Chybaby wypuścić w dzierżawę 
włościanom. Cóż ztąd, kiedy nie można poje­
dynczych części wydzierżawiać, tylko całe fol 
warbi, ani pojedyńczym włościanom, tylko ca­
łej gminie, a  do tego grozi niebezpieczeństwo, 
że co gmina dziś dńicrżawiła, jutro albo poju­
trze mogłaby wziąć bezkarnie sobie na w Łi-. 
sność. Dla tego, który Moskal ma choć trochę 
pieniędzy, zakupi w samej Moskwie większe 
majątki za tańsze pien^dze jak na Litwie lub 
Rusi. Ale pieniędzy nie ma w Moskwie, 1 nie 

,ma kredytu.
Do tego niepomyślnego stanu tutejszych 

stosunków ekonomicznych, przyczynia się nad­
zwyczajnie nieufność powszechna w finansowe 
operacje rządu Ogłoszono wprawdzie urzędo- 
wnie w przeszłym roku, iż nowej emisji rubli 
papierowych już przedsiębrać bank nie będzie, 
tymczasem w przeszłym roku znowu wypu­
szczono 15 milionów, z koniecznej potrzeby 
rządu. Lecz i tego nie było dosyć. Więc dano 
wszystkim filiom banku nakaz, aby i one wy­
puściły w kurs razem do 30 mmonów, a rzecz 
tę pokryto milczeniem przed publicznością. Fi 
lie bankowe ottzymnją zawsze znaczniejsze 
kwoty nowych rubli papierowych, aby mogły 
zużyte, podarte ściągać, natomiast nowe dawać. 
Tych kwot nie ma nawet w wykazach banko-, 
wych bo nie są to nowe emisje, lecz wymiana 
jedynie, która nie powiększa ogólnej sumy w 
obiegu będących rubli* papierowych. Otoż 
w bieżącym roku - cichaczem nakazano, aby 
te do wymiany jedynie przeznaczone kwoty, pu­
ściły wszystkie filie bez wymiany w kura! Coś 
podobnego tylko w Moskwie stać się ’ może. 
Lecz idźmy dalej i przypatrzmy się lepiej temu 
gospodarstwu. Dla zakrycia, iż bank wypuszcza ‘ 
nowe ruble papierowe, a brzęczącej monety nie 
powiększa, Lypoteki żadnej na to nie ma, ukaz 
carski kazał wydać nową serję 4procentowych 
metalików w kwocie 15 milionów. Nie spodzie­
wano się jednak, aby te metaliki sprzedać mo 
żna było w kraju czy zagranicą. Więc ich nie 
wypuszczono, a nawet nie drukowano. Suma 
ta jednak w świeżo ogłoszonym wykazie ban­
kowym figuruje jako fundnsz w brzęczącej mo 
necie, leżący w banku!

Ź ostatniej pożyczki weszło już do kas rzą­
dowych 88 milionów Miała ona Dyć przeznaczo­
ną na budowę kolei żelaznych. Jednakowo nic 
się z niej nie okroi kolejom. Zaledwie 16 mi- 
liouów ma rząd do dyspozycji w bankach za­
granicznych, z  c z ę ś c i  te j pożyczki za granicą 
u m ie s z c z o n e j .  Te 16 milionów już są przezna­
czone do rozmaitych wypłat za granicą ! Reszta 
tej loteryjnej pożyczki pójdzie już na pokrycie 
niedoboru z r. 1864! Większą cześć lej poży­
czki wpłacono w papierach państwa, które tru­
dno teraz w kurs puścić razem. Puszczają je  
powoli i pokrywają przeszłoroczne niedobory !

Pożyczka loteryjna najlepszym jest dowo­
dem, że rząd pożyczki w kraju żadnej nie jest 
w stanie przeprowadzić. Zamiast pieniędzy b,ę- 
wiem, otrzymuje własne papiery napowrót.

Te operacje finansowe rządu i banku wpły­
nęły niepomyślnie na kurs rubli papierowych, 
na zupełne znitnięcie srebra i złota z obiegu. 1 
Państwo sz y b k im  krokiem zbliża się do p rzesi-._  
lenia finansowego.

K r o n i k  a.
Jego Eksc. namiestnik br. Paumgardten uda

s ię  dnia i .  bm- w przejażdżkę inspekcyjną do kilkn ob­
wodów kraju. Nasamprzód ma zw idzić Sambor a ztam- 
tąd okolice, głodem  dotk n ięte . w 1

O m e d a lu  n a  c z e ś ć  A le k sa n d r a  F r e d r y  bitym  
z a  staraniem kom itetu lw ow skiego w Paryżu, takie s ły ­
szeliśm y zdanie jednego z naszych znakomitych znaw ­
ców : Strona g łów na, przedstawiająca gtow g F redry w  
profilu, całkiem ładna; w W iedniu nie potrafiliby tak 
zro b ić ; jest w niej i rysunek i w ypukłość piękna, a w 
tw arzy charakter. Strona odwrotna medalu, w której 
trzym ano się  podania z czasów  Stanisława; A ugnsta i 
królestw a K ongresow ego, już z  tego  sam ego powodu  
zasługnje na pochw ałę, a to  tembardziej, źe  układ pro­
s ty  i pod w zględem  artystycznym  i pom nikowym  dobry, 
ty lko sam w ieniec, niewolniczo w ieńce m edalów z cza­
su królestwa naśladujący, jest jak tam te niezgrabny, c ię ­
żki i do lekkiego rysnnkn g ło w y  nie dobrze s ię  stosnje. 
P od względem  artystyczn ego  w y k o n a n ia  nie ma harmo­
nii m iędzy obydwom a stronami medalu.

Pozaw czoraj rannym p o c ią g ie m  wyjechało ze L w ow a  
około 40 uczniów tutejszej akademii technicznej na w y­
cieczkę naukową do P rzem y ślą  Tarnowa, W ieliczki i 
Krakowa. Mają szczególn i6 oglądać uw agi godne przed­
m ioty budownictwa przy kolei żelaznej, tudzież kopalnie 
so li. B ile tów  na przejazd dostarczyła bezpłatnie dyrek­
cja kolei galicyjskiej. W  samym Przem yślu staw ia  się  
obecnie znaczna liczba budynków. K oło starego cm en­
tarza przy trakcie lwowskim  budują m łyn parow y z  
piekarnią i łaźn ią  parową, na przedm ieściu garharskiem  
koło dworca staw ia miasto wielkie koszary, odnawia 
się  c e r k i e w  Bolońska, a odbudowuje po pożarze klasztor  
F r a n c i s z k a n ó w  i kamienica P ra czy ń sk ieh ; obie budowy 
ostatnie będą cynkiem kryte.

R a d a  m ie js k a  uchwaliła na wczorąjszem p o sie ­
dzeniu celem utrzym yw ania w ięk szego  zapasu w od y.
na przypadek ognia, urządzić sze ść  rezerwoarów pod­
ziemnych, każdy objętości 6 sążni kubicznyoh, i m ie ­
szczących w sobie 720 wiader w ody. Dwa będą się  
znajdować w rynku, dwa na K raaowskiem , jeden koło  
angielskiego hotelu i jeden na placu Chorąiczyzny.

Przedwczoraj w południe na placu zabernadynskim  
odbywano próby z sikawkam i ogniow em i. Nasza straż  
ogniowa posiada dw ie, sięgające promieniem w ody na 
szczy t w ieży  kościo ła  bernardyńskiego. Czujność i o- 
strożność w m jeśsie jest w ielką. M agistrat w.c?w#ł mie
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gzkańców OLobną oueawą do ściułegu przestrzegania  
w szystkicli przepisów* p n io w y c h , m iauowicie d otyczą­
cych trzym ania w pogotow iu w ody i narzędzi. Zarżą 
dzoju  pod tym  względem  ścisłą  rewizję w szystkich  do­
mów,' B yłoby  bardzo stusow ną rzeczą, aby ludzie u- 
śyw ający papierosów  na ulicach i ogrodach, w strzym a­
li się  bodaj na czas posuchy od korzenia publicznie teg< 
rodzaju cygar, które się  m ocno jarzą i płom ień rozniecają. 
C h o ćlj  nawet nie zagrażały one dom ostw om , to jednak 
piebezpieczLe są dla sukni i życia ludzkiego. Św ieżo  
tuarzył s ię  w złoczow skim  okropny wypadek z podo-

przyczyny- Miaołaj Lew icki, ks. obi z. e łow . jechał 
^ a z  z  zoną z Łahodowa do S ew o rjg ó w . W polu 
zaimka mu się  bryczka od papierosa W , m gnienie 
o*8 stanęło w saygES0 w płom ieniach. O ooje w y sk o czy ­
li® bryczki, a choć ksiądz barn palący s ię  ratował jak 
Bi-*gł żonę i zdołał wreszcie p izytłu m ić płom ienie, to 
jt»ni.k biedna kobieta w cztery  dui zakończyła życie  z 
piparzenia, zostawując siedm ioro drobnych dziatek. U 
nl9 ogród jezuicki i w ałj , natłoczone z wyklt temi dnia 
ni Pou wieczór spacerująca publicznością* nastręczają  
jpjsocnoś; wielką do podobnych wypadków. ]

prowincji s ły szy m y , 12 w kilku miastacn oDwoao- | 
w f^  ■ pow iatow ych zam ierzają obyw atele tw orzyć  
o t^ a te lsk ie  straże o g n io w e , któreby w razie ognia 
stra ty  do ratowania w yu czy w szy  się  pierwej porząd­
k i  sposobów  odpowiednich. A le  któż ma te  ogniow e  
stl^e obyw atelskie nauczyć sposobu ratowania, kiedy  
w :ałym prćcz L w ow a niema żadnych _ ttra -
śy uSbiowych, kto ma je zorganizow ać ? D la m iast na- 
s*fb więc donosim y, że  we L w ow ie bawi biegły w 
ty i® ,w*Blędzie były oficer, który baw iąc d ługi tza s z.a 
g r 11.*! i am długi czas należał do .tr a ty  ogniow ej i 
gifi '"i ailLakroć je o rg a n izo w a ł, pan Rożnowski, 
j j^ ta , któie nrządzają obyw atelsk ie czy  ochotnicze  
»tf,że  o s io w e  m ogą go  zaprosić do wprow adzenie ich

»Ł ĄMMTOm j j
W la d y e la w  B e u t k o w s k l  udał się  dnia 29. 

u)#)8 *uieją żelazną z Pdznania do pruskiej fortecy. 
jf»gdeb(irg ał aby tamże po krótkiej przerwie pu w ięzie-  
f ia w R ia |jowie i śledczem  w berhńskiej Ha isv o g te i  
przebyć roŁ zamknięcia, ,na k tó ,e  go  skazał berliński 
sąd stati(li p au Bentkow ski z zostaw ionych mu ao  w y  
h°ru hiiąu fortec pruskico wybrał tę , która pod w zg lę ­
dem higi^jgjjnym  mniej od innych dla jego  zdrowia  
p»d --'ątlonego pracą um ysłow ą, trudami wojennemi L 
dtfUictnjem niem3i więzieniem  nastręczać mu zdawała 
sie “ ^bezpieczeństw a, _ 1

® ° c hn ia  w yprzedzka inne m iasta naszego kraju u- 
iJ?a i8jąc przy gimnazjum s wojem szkołę gim nastyczną, 
yi której uczniowie odbywają pod należytem  kierow nic­
tw0111 > dozorem 4 razy na ty d z ień  odpowiednie ćw i- 
czf!~ 5 . R ów nież ćw iczą się  w tej samej szkole pddziel- 
nie uczruuWie tamtejszej szk o ły  realnej i głów nej. I  akt 
ten nci*szy nazdego, kogokolwiek obchodzi dobro na­
szej m łodzieży ; to też z przyjem nością w ypełniam y nasz  
obowiązek, padając podług Czasu do w iadom ości publicz­
nej t**ze nazwiska osób , za który uh dta.nniem i przyczy- 
nieoiem się rzeczona szkoła gim nastyczna przyszła  do 
skutku. 2.a orędow nictw em  p. Serafińskiego notarjusza 
hochenskK.„o, darował hr. M aurycy P otock i potrzebny 
pmtuiec. O bywatel bceheiisŁi p. H eyaa opędził koszta  
ą ystaw ie’ .a rurztowaiiiu i ca łeg o  drew nianego sprzętu, 
jjurmistrz m iasta p. Turek i radni m iast*  z e z w o l i l i  n» 
jffiezienie kosztem  gm iny kilkudziesiąt~ fur piasku, na 
W sypanie areny i na spraw ienie w szc k ie g o  sprzętu  ii. 
jowego i żelaznego. Z iesztą  ponieważ m łodzież u- 
(jtęszczająca do szkół bocheńskich składa się po naj- 
yuękjzej części z biedaków, nieobfHujących w odzienie, 
a przy ćwiczeniach gim nastycznych nie napraw iłyby  
się ich codzienne suknie, w ięc i na to zw róciło  uwagę 
dobre serce obyw ateli bocheńskich i 20tu biednych, a 
t e  ^szggji miar godnych chłopaków otrzym ało zupełny
strój, do ćw iczeń gim nastycznych zastósow any.

—1 ..*»«■ - .
«  G rębO nZewa pow iatu żabińskiego w Tarnowskim  

donobi B(jzas“ o zniszczen iach , jakie w tamtej okolicy 
poczyniła n8 d. 28. om. trąba pow ietrzna, która spotka­
m y  się w SWym  pochodził wirującym z drugą trąbą,

. przy gniatała zboże do ziem i, unosiła budynki, byd ło  i 
ptactwo dom owe, w yryw ała drzewa z korzeniami i tp.

K s ią ż ę  N a p o le o n  także rzuca s ię  na pole historji. 
pierw szy jotŁ dziejów rodziny i.onapa tych od ich po- 
cz4-ku aj po anie dzisiejsze, snnjduje s ię  już w drnuu.
0  Z8Patryw»niach historycznych księci i, pow ziąć mo-, 
i#a Wyobrażenie z m ćw  jego, a szczególn ie  ż ostatniej 
mian ej w Ąjaeci0 . B yć w ięc łatwo' niożc, że  dzieło  
księcia zakażą w e Francji.

®.z *®c *ie t » y  sp a d k o b ie r c a . P ew ien  stary, nieżona­
ty  dziwak w R zym ie zrobi! tam swój te stameut i prze- 
znaczy* n ieZn,ien iy  8wój majątek tem u kapłanowi, który 
w dzieó po jeg 0 śm ierci w pewnym kościele pierw szy

odpraw iaj oędzie. Spadkobiercy, krewni protesto­
wali przeciw  tj mu testam entow i papież odrzucił jednak­
że  ich protest, ponieważ testator był przy zdrowych  
ziuys^ch pisząc testam ent i m iał prawo dow olnego  
rozrodzen ia  sw ym  majątkiem. W dzień po śm ierci bo- 
gatcg° tego  te sta to ra , udał się  sam P ius IX. do w ym ie­
nionego w  testam encie kościoła, odprawił tam pierwdzy  
msz? ‘ Btw się  tym  sposobem  właścicielem  tego  m s- 
jątku- i'1 ‘rV “dnnkże spadkobiercom , krewnym zm arłego  
darował

(F .)  Jdb lonótw  29. maja. Ra dnia 26 .bm . z piątku na 
son otę w szczą ł się  tu  pożar około godziny  7mej z 
wieczora w  domu żydow sk im  w j_m ym  rynku p ołożo­
nym . Ogień m iał być podłożony. Zgorzało tylko dwa 
dom y, mimo że przy ̂ wybuchu pożaru wiatr t y ł  s i ln y ,  
i wi&i w kierunku całej pierzei, stanowiącej jeden z 
czworoboków rynku, przez energiczne napędzanie ży  
dów  do ratowania sw ycn dom ów , a szczególn ie  przez 
szybkie zryw anie sąsiednich dachów zapobieżono dal­
szem u szerzeniu się  ogn ia , zw łaszcza, że i w iatru kie­
runek zm ienił się  nagle ku rzece, płynącej tuż pod m ia­
stem , a wkrótce i c isza .zu pełn a  nastąpiła w powietrzu.

I"

Oslatm wiadomości.

(M) T a r n ó w  29. maja. Znowu donoszę o pożarach. 
W nocy z soooty  na niedzielę, to jest 27. maja, zgorza­
ły  zabudowania w Siedliskach pod Tuchowem  a 28. 
maja spaliły  się  stajnie w Brniku K onopków, blisko Tar- 
uow a, w których um ieszczone były  konie oduziału uła- 
nćw , przyczem  spaliło  się  także 17 koni rządow ych.

I rzerażeni m ieszkańee T araowa ciąg łem i pożarami, 
widząc, że oprócz wypadków, także i ręka z łych  ludzi 
włada, (gdyż kilka podpaleń, szczęśliw ie ugaszonych , 
zosta ło  skomtamowanych, a wzgledem  w ykrycia spraw­
ców , śledztw o w c. k. sądzie rozpoczęto), zawiązali 
kom itet, aby uchylić grożące co chw ili m iastu niebez­
p ieczeństw o, i poczynili rozm aite kroki ostrożności.

" P oczyniono przecież coś dla uspokojenia ztrw ożo- 
nych um ysłów , lubo nie można nazwać w szystkich  p o ­
czynionych kroków praktycznemi. I tak zaprowadzono 
nocne warty z obyw ateli, czyli w łaściw ie  z w łaścicieli 
dom ów . Bardzo to chwalebny i dobry środek na w si 
lub w maiem m iatteczku, aie w w iększem  m ieście, a na- 

■wet w Taruowie nie bardzo praktyczny. W szak m iasto 
ma sw ych  stróżów , policjantów , m nóstwo rozm aitych  
urzędników płatnych, którzy to ostatn i m ogliby i pu 
winni nadzorować stróżów  nocnych i patrole, g d y  ty m ­
czasem  ci piatni m iejscy oficjaliści spokojnie przepędzają 
noce w domu lub przy wisku, preferansie itd ., zastęp u ­
jąc całe' gremium jednym  rewizorem  policji,* a do no­
cnych patroli mają być używ ani w łaściciele  dom ów.' 
Czynią oni z cuęcią tę  usługę dla ogółu, ale m ożnai 
jej żądać' na długo ? Może ta chętna usłu ga  potrwać 
długu l  łab z a w r z e ! Możnaż ciężarem  czuwania nad 
bezpieczeństwem  m iasta obarczyć sam ych w łaścicieli 
dom ów ? Ł ‘ - r  ' — “

Już n ie iaz  wspominano w czasopism ach o braku 
w ody, panującym w Tarnowie w samem m ieście, i o 
środkach, jakby temu zaradzić, i wodę do m iasta spro­
wadzić, co nie tyiko jesi m ożliw e, ale nawet z ła tw ością  
da s ię  uskutecznić. A ie ojcowie m iasta, zam iast w ody  
w m ieście, w oleli m ieć studnie bez w ody, a teraz z o- 
baw y pożarów koniecznie i o w odzie m yśleć trzeba, 
więc zam iast m yśleć  o stałem  sprow adzeniu w ody do 
m iasta, nakupiono oeczek i kadzi, postaw iono w rynku 
i  kazauo-naw ozić do nich w ody. Bardzo to  chwalebny 
czyn, a lubo wożenie tej w ody w iele kosztow ało , je ­
dnakże nie zapobieżono przez to brakowi w od y, k tórą  
koniecznie rurami i wodociągam i do m iasta trzeba sp ro­
w adzić, aby ciągle płynęła, nie zaś zw ozić wodę na 
w ozach. Chcieć bowiem  w  ten sposób zaopatrywać stu ­
dnie i nalewać do studzien w odę, to  by trocha za ko- 
„/tow n y  był środek, a nie doprow adziłby do niczego.

Opróc-z sprow adzenia w ody dosrynku, da się  bar­
dzo inałyn kosztem  urządzić na W ątoku s z l u z a .  P od­
n ieść wodę o kilka stóp , przezto uformuje się  w środ-

w barazo dogodnem  i przystępnem  m iejscu  
s t a w ,  i zapobiegnie s ię  tym  sposooem  brakowi w o ły
na przedm ieściach Zabłocia, Podwalu i Burku, a w yda­
tek cały ledw ie 400 do 50o złr. w yniesie.

Jeżeli zaś m agistrat nie ma w sw em  gronie zdol­
nego do przeprowadzenia i wykonania budow niczego, 
to przecież można takiego za zapłatą zkąd innąd spro- 

, w«dzić.

(Z. k i ,  Z K o lo m y j s k ie g o .  Odnośnie do korespon­
dencji z K ołom yjskiogo, przezem niedo rG azety  N arodo-' 
wej przesłanej, w D odatku do nr. 105 nm ieszczonej, 
w której kw estję wdzierania się  przedsiębiorców  robót 
ziem nych w prawo propinacji poruszyłem , z przyjem no­
ścią te. »z d o n o sz ę , że  c. k. w ładze r iąaow e pomie 
nkmym nadużyciom  przez energiczne w ystąp ien ie  pc 
największej części tam ę już p o ło ży ły .

D la tego też i doniesienie moje o scysji, jaka m ię­
dzy w łaścicielem  Piadyk a przedsiębiorcą róbót ziem ­
nych zajść miała, w ty le  p ro stu ję , iż ta scysji, nie za- 

sła jak  mi to  m ylnie doniesiono m iędzy przedsięb ior­
cą robót ziem nych i w łaścicielem  P iadyk, lecz m iędzy  
przedsiębiorcą i wójtem P iadyk, któryto z polecenia  
c. k. w ładz, przedsiębiorcy robót ziem nych jzynkow a- 
rą  przez n iego wódkę, pomimo tegoż czynnego opor u 
nie żałując sam aszystego odw etu , kilkakrotnie ckontis- 
lował.

- S k ła d k i  n a  p o g o r z e lc ó w .  O trzym aliśm y od pani 
hr. R. L . z Poddębiec na pogorzelców  B ełza  20 złr.; na 
pogorzelców  Tarnopola 10 złr.; na pogorzelców  H oro- 
denki 10 złr.; na pogorzelców  Radom yśla 10 złr. w. a.; 
od p. Grand na pogorzelców  B ełza  1 zlr.

N a p o g o r z e l c ó w  K ołom yi wykazuje „ G azeta  
Lwowska" z dnia l.b m .:  99 złr. 52 '/, kr,, Horodenki 50 
złr. pd_m agistratu krakow skiego.

T  — f'L
A . n ś e i i f i i y r o l

List oesarza do księcia Napoleona, wywo­
łał wielirie zamieszanie w stosunkach francuz 
kich. Ultramontbuie, konserwatywni imperjali- 
sci i luazie trzymający się zawsze władzy, pc 
czynają tworzyć jeden obóz. W szeregach de­
mokratycznych imperjaiistów zupełny popłoch. 
Ostatnia nadzieja, iż cesarstwo ukoroouje swe 
dzieło wolnością, znika im z przed oczn. Olli- 
vier, który usiłował utworzyć stronnictwo środ­
kowe, broniące tronu wobec rewolucjonistów i 
innych pretensyj dynastycznych, a wolności, po­
stępu wobec cesarstwa, widzi teraz, iż usiłowa­
nia jego nadaremno. U przeważnej większo­
ści mieszkańców Paryża, można nawet powie­
dzieć, że w ogóle prawie, zniechęcenie jest wiel­
kie i objawiać się poczyna głośno, coraz gło­
śniej. Cosarzo^a miała u rem donieść do Algie­
ru cesarzowi, i to go ohłonić. miało do spie- 
sznięiszego jak zamierzał, powrotu do Francji.

Ministerjum włoskie postanowiło na radzie 
d. 23. z. m. pod prezydencji króla, a1 y Vegezzi 
w połowie b. tygodnia wrócił znowu do Rzymu, 
Puatanowienie to jest pierwszą oznaką urzędo­
wą, ze układy dotychczasowe między papieżem 
a Wiktorem Em. nie miały jedyire cechy pry­
watnej, lecz są urzędowemi, i że ministerjum 
włoskie bierze za nie odpowiedzialność na s ie ­
bie, tak przed parlamentem jak i przed innemi 
mocarstwami.

Słynna Posenerka podaje następujący list 
s«vego korespondenta z Kongresówki dnia 27. 
maja. „Waika między systemami Berga a Milu- 
tyna, która na chwilę była przycichła, wybucha 
na nowo i już dostaje się nawet do warstw niż­
szych. Jeżeli włościanin tutejszy jeszcze nie po 
ją ł zupełnie swego stanowska, i może nie spo- 
strzbgł, że celem milutynowców jest, zniszczyć 
szlachtę i po części inteligencję, i licząc na wło­
ścian, z Kungiesowki zrobić prowincję moskie­
wską, to przecież powiada mu jakiś instynkt 
zdrowy, że gdyby milutynowcy przyszli do steru, 
włościanie dostaliby się z deszczu pod rynę.
Im gwałtowniej zwolennicy moskwicenia ebeą 
pokazywać swą siłę i potęgę, tem mocnej szko­
dzą sobie. Bo jeżeli nie można się obawiać, aby 
pod administracją rozumną włościanin polski 
podnosił bunt, to tem mniej można liczyć r.a 
to, aby przypatrywał się spokojnie zannenier iu 
Kongresówki w prowincję moskiewską. Zbyt 
jest on Polakiem i zbyt dumnym, czując sio 
wyższym od Moskala. Wiole gmin, jak np. Bo- 
guszyniec, Paprotnia, Wągliewo, Erągola i inno 
w Konińskim, a także i w innych powiatach 
oświadczyło jednogłośnie, że tylko z hr. Ber 
giem, jako zastępcą cara w Polsce, a nie z ża­
dną inną władzą chcą załatwiać swoie sprawy.
Ukarania opierających rię nakazom komisyj wło­
ściańskich, rozdrażniają jeszcze mocniej i mogą 
spri wadzić wypadki wielkiej donioułości ' " j  

„Słychać na pewno, że wielu mężów po- 
ważnych, Polaków i Niemców, zam yJj p„dać gkonhskowane. 
do cara memoriał z prośbą, aby położy! koniec 
uienstannei iu  chwiania się w admiristracji kra­
ju i nakazał zaprowadzić jednolitość w zarzą­
dzie o g ó ln y m . Niechby był w Warszawie obra­
ny od cara namiestnik Królestwa z dostateczną 
władzą jako zastępca m o n a r c h y , k t ó r y t y  dzior ■ 
tył - w ręku swoim cały zarząd kraju i wpra 
wdzie znosił się z ministerstwem petersburg- 
skiem, ale aby dla Królestwa osobny istniał w j

nhi państwa, należą, muszą i powinny należeć 
do Rady państwa! ’ r

Walka ta najprzykrzejsze uczucie wywoła w 
Węgrzech, osobliwie, gdy za wnioskiem sprawo­
zdawcy Mtihlfelda pójdzie większość i uchwali 
dalsze trwanie wydziału .eformy podatkowej i 
po zamknięciu Rady państwa. W przeddzień 
wyjazdu cesarza do Pesztu kwestja ta rzucała 
światło na stronnictwa, z których autonomiści 
pragnęliby, aby cesarz poczynił wielkie ustęp­
stwa Węgrom, uznał dawne ir_h prawa, a cen- 
traliści, aby żadnycn nie czyaił ustępstw, gdjrż 
konstytucja lutowa żadnych ustępstw czynić nie 
pozwala.

Izba uchwaliła 6 paragrafów z projektu u- 
stawy dla wydziału reformy podukowej, ale czy 
cały projekt będzie przyjęty, wątpić jeszcze 
można. Wiolu jest Dowiem tasich, co w tej za 
mierzonej reformie, podatkowej widzą jedynie 
sposób ogólnego podniesienia podatków, i jóź 
z tego samego względu są reformie przeciwni. 
Inni permanencją wydziału jakiegokolwiek po 
zamknięciu Rs dy pahsrwa nważają za narusze­
nie konstytucji. Więc żądają, aby uchwałę per- 
manentji wydziału uważać za zmianę konstytu­
cji, w którym to razie % głosćv potrzeba do 
jej ważności.

Najj. Pan rozkazał, aby go w Peszcie nie 
przyjmowano urzęaownn Węg.ersai orgai De- 
batte zapisuje tę okoliczność z radością i pisze: 
„Usunięcie ceremonii urzędowych nie powinno 
jednah tamować prądu uniesienia i ną>czezer- 
szego uwielbienia, które zapewne owładnie sef- 
ca wszystkich wiernych poddanych na widok 
tego nowego dowodu łaskawości najwyższej dla 
dobra krąju i narodu." Cesarz ma zabawić w 
Peszcie od d. 6—9 bm.

Podczas rozpraw nad traktatem handlowym 
w Izbie wyższej wiedeńskiej, dobrą naukę dał 
ks. S& im  IzDie niż izej. Przemawiał i on za 0- 
szczędnością, ale dodał, iż aby oszczędzać nrńdz, 
trzeba zmienić tryb rządu, administrację i t. d. 
tak by instytucje wszystkie mniej kositowały. 
Ale w Izbie posłów wołają o oszczędność, ob 
cinają budżet, a po.zostąwiają wszys.kie insty­
tucje in sta tu  quo.

Z ministerstwa już nadeszło przyzwolenie 
na walne zgromadzenie Towarzystwa rolnicze­
go lwowskiego. Ale pozwoleuie to dotąd podo­
bno nie jest j o S z c z e  w ijęku prezesa Towarzy­
stwa. Namiestnictwu bowiem zostawić miało mi­
nisterstwo wybór czasu zwołania, i poczynienie 
zastrzeżeń, pod któremi walne zgro 
odbyć się może. 11 *

P a ry  z 31. m a j a Monitoę.wieczorny w ąt­
pi w prawdziwość doniesienia , że w Rzymie 
dwory północne agitują przeciw Vegezzmnu. Po­
twierdza się wiadomość, iż cesarz Napoleon ile 
możności przyspiesza powrót swój z Algieru. 
Pastemplowane wydanie mowy księcia Napoleo­
na, mianej w Ajaccio, zostanie jńk pierwsze

P a r y ż 31. m a j a. Demonstrację pr^eci w 
mowie ku. Napoleona wywołać najbardziej us - 
łowali nuncjusz, książę Metternici' hr. fioltz. 
Lord Cowley zaś był teg« zdania, iż właśnie to 
mogłoby- eesarra Napoleona postawić po stronie 
księcia. 1 Panu Kall, adiutantowi ces. Maksymi­
liana, polecono wyrobić, ażeby franeusko-meksy-
kańska armia i na dalsze 5 lal pozostała pód 

mem 'wydział! Takim namiestnikiem mógłby sna naczelnem dowództwem marszałka Bazaine.
dnie być hr. Berg, a tassamo jego przyboczni, 

.Korff i Trepów.".

Na pusńdząnia pozawczorajszeiu Izby niż 
szej wiedeńskiej R ady, żywo się starły dwa 
stronnictwa: autonomńtó w niemieckich i centra 
listów. Toczyła się sprawa wydziału reformy 
poaatKowej. Wydzia* ten przedstawił wniosek, 
aby go upoważniono do zajmowania się sprawą 
reformy i po zamknięciu Rady państwa aż do 
z. ołaria nowej. Autonomiści niemieccy wystą 
pili przeciw temu. Mianowicie Rechbauer ze 
Styrji wniósł aby odrzucić to żądanie, bo jest 
to najżywotniejsza- sprawa dla wszystkich kra­
jów koronnych, a Węgrów dotąd nie ma w Ra­
dzie. Nie eheąc ich zrażać jeszcze więcej, nie 
można bez nich reformy podatkowej postana­
wiać. Węgrzy mają dawne piawo opodatkowy­
wania się. Dalej przemawiał on za konieczno­
ścią pojednania się z Węgrami, przyznania im 
praw Dosiadanych, zwołania sejmu i t. d. Pre­
zydent Izby przerwał mu dwakroó mowę, co 
zniewoliło Rechbauera do zrzeczenia się głosu. 
Miiblfeld w odpowiedzi swej zaprzeczył zupeł­
nie Węgrom prawa opodatkowywania się. Wę­
grzy, rzekł, mają tera", tylko prawo opodatko­
wywania się na wydatki krajowe, jak inne pro- 

Podatki inne na utrzvma-wincie,

B e r l i n  dnia 31. m a j a .  Porzucono już 
znowu zam iar' wysłania jenerała Manteuffla w 
osobnej misii do Wiednia Jenerał przedstawi 
się dopiero w Karlsbadzie cesarze wi austrjac- 
aiemu jako nowowianowany Laczelny wódz, do­
kąd on królowi jak zwykle towarzyszyć będzie. 
Król po powrocie z  Pomorza natychmiast wy- 
jedzie do kąpiel.

Telegrafy Gazety Narodowej.
W i e d e ń  d . 2 . c z e r w c a  N a posie­

dzeniu Izby niższej Rady państw a przy­
ję to  w niosek  aby wydział refoim y podat­
kow ej obradow ał po zam knięciu R ady aż 
do zw ołania przyszłorocznej. W iększość 
b y ła  mała, bo tylko 12 głosów . Do w y­
działu reformy podatkow ej jako  biegłego 
w katastrze , w ezwano p. E ornela K rzeczu- 
nowicza

W czoraj wniesiono podanie o konce­
sję na kolej b rodzko-tarnopolską.

n  1 w  o  *  ■ ■ ■, j i

ąrstwo,
, •  \  handel.
Sprawozdanie szczeg ó ło w e  z p o s ie d z e ­

n ia  k o le i  iw o w s k o -
e ze rn io W ic c  .) podaje korespondent nasz 
(rt.) W i e d e ń  p o w y ^
.  ż e l  a z n e j  w a r -
8 z a w d k o -w ic a e n=K»ei. zarządzająca 
tt.a zaszczyt weawac akcjonaijUOzów  To- 
5rarzystiffŁ drogi zelaznej w arszaw sko-w ie- 
<leńskiej, na zwyczajne , statutam i przepi- 
?8Ue, ogólnr zgrom adzenie, odbyć 8'5 ma • 
J§ce w  połączeniu ze zgrotnadzei iem i ad- 
*w yezfjneu,
.  dn. 18. (30.) czerw ca b, r , 0 godzinie  
10 z ran

w sali poaieazi ń R*dy z“rz§dzajacej, 
dw orcu drogi żelaznej w W arszawie.

. . .  Zwyczajne ogólne zgrom adzenie stan o- 
, >o będzie o przedset. ionych  , s ‘oaownie 
-•u statut&w, wnioskach. W razie jednak 
» ??  ¥  j  ow ego  czasu nadeszło najw yższe  
•atw ^rdzenie, uchwalonej przez rząd i T 0 - 

i m  Z 8t7 °  ■ L 1 naazwyczajneŁ1 ogoluom  
lotpadzePiu akcjonarjuL^ó.W z d. 16. (28.)

sierpnia z. r., aowej ustaw y T ow arzystw a, 
w ów czas zgrom adzenie zw yczajne ukonsty­
tuuje się  w nadzw yczajne, i zarządzi nowe 
w ykazy dal rady zarządzającej, w m yśl 
przechodnich nowej ustawy.

PP- ak Dnarjusze, Łtórzy zecLcą ucze­
stn iczyć w tem zwyczajnem  resp. nadzwv- 
czajnem ogólneui zg io n a n zcn iu . akcje sw o ­
je  z ło ży ć  zechcą na dni 14 przed p ow yż­
szym  terminem, t. i. do dnia 3. (15.) czer­
wca wiejzore-in

v kasie głównej w W arszawie, 
luo filii tejże, a u iiauu w icie:

u Zjednoczenia bankp-vego szlązk iego  
w W ro cła w iu ,

u pp. Lippmann Rusenthal et comp, w 
A m sterd am ie ,

u p. A n toniego H elcia w K rakow ie, 
u pp. F e ig  et P incus w B e r lin ie ; 

stosując się  w czeir  wypada do 88. 31, 35, 
3t> i 39, sta tu tów  T ow arzystw a i dołącza­
jąc do m ających .ę deponować okcyj, wy. 
kaz numerów tychi"! aLcyj, w dwóch jedno­
brzm iących egaem plarzach sp orząd zon y; je ­
den egzem plarz takow ego wykazu, pośw iad­
czony przez kasę, doręczony będzie sk łada­
jącem u akcje jako dow ód, na m ocv którego

deponowane akcje, po odbytem posledze .u 
ogólnego  zgrom łażenia, wydanem i zostaną.

K r a k ó w  30. maja. Wczoraj znów  w iel­
kie ilości ..boża z ie z u  ao na gr in.cę w Mi­
chałowicach i j s  Baranie, "lo dow óz skła­
dał s ię  g łów nie  z ży ta  i ję czm ien ia ; psze­
nicy zaś było bardzo mało Mimo tego  tak 
ży^o jak jęczm ień utrzym ały _ s ię  w cenach 
ostatnim  razem notow anych, i ła  wu sprze 
dać je można było  ; pszenica zn iży ła  się  w 
cenie, zw łaszcza  że  nleprzywieziono ziarna 
w yborow ego, ale ty k o  ś dnie i poślednia, 
płacono jn ?3, 24 uo 2b $({• < Piękniejszą ua 
zam ów ienie 26, 27 do 27'/,; ży to  w < gó le  
16‘/ „  17, 171/ ,  a pigknc dw orskie 18 do 1 8 '/,  
złp.; jęczm ień 13, 14, 15, przedni i ; ,  171/ ,  
do 18 i łp ,  vv końcu jednak targ  słabnął \ 
zakończył s ię  zniżeniem cen Ra targu  
krakuwnkim dzisiaj ruch w p szen icy  na w y ­
wóz zupełnie ntst»f, pom iu u że chęm ie w ła ­
ściciele  przyjęliby ceny niższe. W m iejscu  
sprzedaż słaba, jakkolwiek ceny n iezm ie­
nione. Z yta sprzedano około 100 do 800 
koicy  po złr. 4.60, 4.70. do 4.8o na miarę, 
a przedniejsze ziarno na wagę po 162 fnt. 
w ied ., złr. 5 ao 5 .15 ; ezerwou. pszenica  
galicyjska, tudzież białr tutejsza po złr 7,

«.26 do 7.4Ó źa 172 f. wied. Jęczm ienia o- 
deszło  okoto 40ó korcy po złr. 4 4.25 do 
4.75. W porównaniu jednak z ruchem z e ­
sz łeg o  tygodn ia , wczorajszy i d z isie jszy  
targ o w iele był słabszym. (C z.)

G d a ń sk  27. maja. P ow ietrze skwarne.
G iągły  brak d e s z c z u .

W iatr wschoćm
W  A nglii tianzakcje zbożow e przycią- 

gle słabnących cenach były  bez żadnego o- 
żyw ien ia . O fiuia co do przyszłych  «.nfw 
wprawdzie jeszaze w w ątp liw ości. Jednakże 
pom yślnajń '8 rokuje dość dob^e zbiory. 
Mniemanie to w Uołąezenin z dość znaczne- 
mi dowozami zm niejszyło tak w szelką chęć 
do kupna,  ze ty lko p rzy  u stęp stw ie  1 do 2 
szy li, ca kwarterzp sprzedał była m otebna. 
TowS1 zagraniczny zupełnie byl zaniedba­
nym i naw et przy pr w yższych  ustęp stw ach  
i trueuosoią znajdował kupca. ’ —

W e I • ancji sprzedaż m ał: i trudna, ce­
ni nie u leg ły  wprawdzie wielkiej zmianie, 
aiv ogólna tendencja largów  była z n a c z n ie  
złabszą jak w zeszłym  tygodniu Każda 
zmiana pogod y  w p iy ./a  pa transakcje a p j -  
kup ogranicz', się  jedynie na zaopatrzeniu  
potrzeb b ieżących .

Ra naczbj g ie łd z ie , w skutek słabjph  
targów zagranicznych, pokup oy ł bardzo 
m ałj i ceny pszen icy  cofnę ’.y sie sr >pnio- 
wo w przeciągu  tygodnia od 6 do 15 g u l­
denów , podlejsze gatunki nawet, dą 20 g u l-  
denów.

Żyta było maio na placu i w sp rzed a­
ż y  m iejscowej ceny dobrze się  u trzym ały . 
W usiatn ich  oaw ef dni* cb, z powodu regu­
lowania zo b o w ią -a ó .cd stą w y  m ajowej nie­
co w cenie się  p o d n io sło , szczeg ó ln ie  p ię­
kny tow ar.

W pii.eciągu ty g o d n ia  s p r z e d a n o  p sze­
n icy  96.00U, Syta 42.000, jeermienia 3 00 , o -  
w t » 1.200 szefli.

Od 20 .—2ó. maja m in ę ło  T o ru ń : p s z e ­
nicy 36.390 , ży ta  27.500 s z e f l i , 38»5 belek  
sosnow ych.

P łacona za ła sz ., szeiel w agi holender­
skiej j p szen icy  126- H* *• 3b0—385 g . pr., 
128—129 f. 390—400 g . p., 131—132 fnt. 440 
do 445 g. p ., pszenicy starej 128— 13‘/ j  ft.
435—*80 g. Pr” z y t z  ijoo—235 c- p r>i j Bez-
tt.en ia  197—203 g . p. -

K li r a .a z a m i a n :  Londyn 6 .23 ., H u l  - 
burg 152%, A m stetdam  143% . A , M akow -ti.
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W r o c ła w  21. maja. W e łn a .  W i-pły- 
nionym  tygodniu płacono za w yborow ą po­
znańską i szlązką w ełnę jed jo ftrzy żn ą  po 
73—75 tal. OJoiorcam i byli po części m iej­
sco w i p rzem ysłow cy , częścią  brano na ra­
chunek si akt i nadreński. ’ Porobiono także  
już w w ielu m iejscach 'toutiakuy a obn iże­
niem G— 10 tal Ń l„otedw ie w szedzie  pukoi 
czouc już strzyzk i p ian ie , w w ielu atoli 
pow iatach sz.ązkich nie udało się". -  -ju  n: , Ł I UH [|TI I I 11* L

irues»H  20. maja, K ilka łauug tutej 
szych  p rzyb yw żjy  na w ybrzeża A „g lii, 
znalazły ła tw j odbyt ./ przeciągi, tygodtua, 
a nasi eksp o iterzy  nabrali doorąj o tu c h y  do  
in teresów . D ow oź też miębufcj p szen icy  
w zm aga s ię , lecz tak jakość jak i kondycju 
ostatnich zbiorów nic zaduwafnia. L* A® 
trwająca posucha wznieca zresztą  w ielk ie  
obaw y ca do naszych żniw  tpgonocznyau. 
Mamy jednak nadziaję,' ze  deszcz  poprawi 
jeszcze  w szy stk o . Sp zedauo i kup roiło te- 
go tygodni;, do 50.000 oZŁiwl0ri' Z0oża, z 
te g o  pszen icy  miękkiej 2.300 csjettf.w  pier-

.w sz y m  gatunku (9 pudów 37 funtów — 10 
pudów) p« rs. 7.70—7.75, i 1.7u0 czetw . po 
bieJniejszey (9 pfld. 30 funt. — 9 jjUdów 38 
f so t .)  po rst 7—7.25. grrki 13000 czetw . w 
u ie sw sz im  g a ti.ik n  ( iu  p. — lo  p, 0 f.) po 
rs. 7 ,45—1.05; 12.500 cg. pośledniejszej (9 
p. 2tf fv -  9 p 38 /.) po rs‘. 7.25 - t j 0, i 
.uóO cz. pośledniej (J p. 4 f. . .  ^ p , j g t f j  
po rs 0.8f. C.85. P szen icy twardej 4:500
c.;. (,10 p- -  10 p. 25 f.)cpa rs. 7 1.J3VW 
jOOO W . posiedniej (9 p. 23 f.) po ćs 6.25. 
Jęczm ienia 4000 ezetw . po rs. 2.40 — 2.70, 
ow sa 2.0Qy czetty. po rs. ż .35 — 2.8fi. S ie ­
mienia lnianego 4.7C*/ czetw . po rs. 12 do 
• .I2'/4. Hzepślitt 30wiy czetw . po rs. 5.77 
-.a d ostaw ę; girki ‘-11.000 czetw . W końcu 
bm. i v czerw cu (9 p. 38 f  -  10 p.) po 
«•«. -.40 7,50, pazenicy twardej 4500 cz.w . 
w końcu boi. (10  p .) po rs.  ̂ 90- -7,40. Cwba 
5000 czetw . w czerw ci." 2.60- 2 .021/ , .  Kurs 
ua Londyn 153— 7Ł1; M arsylię 334, Genue 
3341/ , ,  Livri'hcJlJ6 , W iedeń 146.

P o iiy e z k l lo t e r y j n e .
L osy pc-życzki z r. 1839 .

„ uajuow. 
kredytowe . j 
ks. Esterhazego . 
ks. Salm . . 
jr  L aify . .
ks. S iary . . .
kr. Ht. Geruis . .
miasta Budy . .
ks. W indisctigratz  
hr. W aldotein . . 
t f .  K eglevich  . . 
Rudolfa . . . .

18.-34 .
1860 . 
.8o4 . . 
z r .  18G4

157 00 
87 75 
92 55 
8C 65 
90 50

125
111

31
23 75 
26175

12(20

158 u0 
88.00 
92 60 
85)70  
90 i 65 

125 30
1 12 |u 0

00 ! 31 50
27 00 
2 7  00 
27 ,00  
2 7 150 
1 /1 5 0  
19,75  
1 3 ™  
12125

anbn
Al
B„n

jsk ie j. , ,
ż wftl . 35*/,

799
76

133
182

K 4,

80 )
77

183
1C2
204

61

90,70  
9u j nu 
30 ,60  

108 70 
43120

90,, 70.

C z ę & ć  u r z ę d o w a .
r - ' M  87.de 7 t i ~  “

I .U j t u c j r .  Sąd obw. w S tan isiaw ow if 
w ydzierżaw ia dobra spśJkuw * j,„ Arturzć 
ht Ponińskrtu Ku wałówkę. C Ćtiai w yw ufk- 
uia 8.6C0 z ił .  — Sąd p«wi*tiH»y' w żó łk w i 
sp rzed *#  uńia 30. czerw ca i 31- upca część  
realności Mojżesza Brennera pod I. 535/ 5. — 
Sąd obw odowy w Stan isław ow ie sprzedaje  
dnia 13 lipca, 17 sie fp n iś i 14 rrześu ła ’ 
realność Józefy  W ierzbickiej po.l- l\ 149?/. 
tam że. C en- 1653 złr. 73 ki. — W ładza o b ­
w odowa w Sączu przyjmuje dd dnia 13. 
czerwca ofer*y na podjęcie nap iaw y g o ­
ścińców  3oio Tym barku, Lim auowie, Sączu, 
G rybowi?. Gorlic ich B ieczu i Szehniacb.

k o le i  i i l a i s r j .■
Ze Lwow a du Kraków: 5

Poel**l na 
isdahwdc*

goilz . 20 u lu . w ieczór i 5 godzina 20 min 
z rana. Z K iakow a Jo  W iednia 7 godz . z 
ran-. 3 god«. 80 min. u  południu;aQ W .o-  
t-w ia  du Ostrawy i p t te z  Doguińin (Jat/r- 
bergj do P rus i aa W ai_n_wy 8 godzina z 
ntuS', do LwoWA 10 g . 80 n O rana i »  f  
3u j o l .  po FCI. d.i W ieliczki l i  god zin a  ; 
raja . Z W iednia do K rakowa 7 god z . IG 
miń, z m a ,  8 g . 30  m. f f ie e io r . 1  O slrs  
wy od* K rakowa 1 i g . t  rand.

P r a ja t s iŁ s d  D « L w ow a zK>itau * a  9 
godz. 30 m. z rana, 9 g . 30 tn. w le c z e .- i  r, 
o K ijk o w a  z W iednia 0 e  4J m. z  ran 
7 g . 45 m, wi-c'J.jrem; i  W rudiawia afg. *5 
ro. z rama, t  g , 20 u .  w ieczorem ; j  W arsja  
w y % g. 45 m. z r a ca , z O straw y na B o- 
g a u iu  (O derberg) z Prus t g  27 m. po |»«- 

Jb.ii t e  r ,w ow s 6 g . 15 m. z rśnk, 2 g  
54 m. po p o ła d l.la ; z W iolfctkl 6 g  20 tn 
w ieczoru—.

31 . u in jn .
stl, llus(.h

P rzy jeL liH li J o  L w gw h  d .
P p  Hr. Dell* S i a l i . II. z Kadnesi 
E . z Pokiniecc JaL jbuw icz Aa z Kuczurmi 
m oc, L odyński H. i  M iiatyna, P etrow icz F . 
i  W o ło stk jw * , Starz«ński Boy. z D erjw ni, 
Jordan K. z KuńkoWic, ksł Stozeca  Jsu  Z 
B uk aissatu , A gop srw icz  A s ł  T reH uów t . 
Abraiikuiowicz, D . z TarguW icy Uleniecki 
W. z W olicy, Zaleski L i  K olbajowic.iv i -  n»rw .n i .* '  id ¥1

W y j e c h a l i  ke l w ó w . ,  d . 31. ih ..jn . 
Pp. H r. K om orowski W . do _ Dz oW iętirik, 
B on osiew icz  Jan do B anili, G iżeski Jan do 
Berlina, Guctk wsW  R . d„ l!k n ft);vJlui« t t l , 
K ęplicz M. do A tla so w a  M alczewski Z. do 
K ijowa. M ysłowski A . Jq K o.ep, v  P utu i 
f .  do taHodonkk r u m ,E f 7 a f e  ł  SeWdit) 
stow , Kulikowski A . do Sw itazow a, .W in­
nicki T . do Njsdjją,

 —
® * ^ t« f* w » łj  k l i l  'w lrlb iłld

z dnJk 1 . uŁorwoa.
D b li i .1 dług,. psAt, tu  i 00 g l. m. k,
l-oiy* zka um. ItłC1 s v  100 gl. ai. k. 
L o sy  * r- ttttsC . . .  . . . . 
Akrąe baukd i(jqq gi, .
A kcje 1 0 J » r t y « w)ł ŁioJ< ,,8 aOugi. 
laondyu 10 *un“ **terlingów . .
D ukaty C0fl8f , *t*e **tuia . . . .  
Srebro za 100 ałrt w.  ̂ ,

K u r *  I i r o W » k * -
dnia 1, ozerwca,

Dukat holeubcrski . • •
Dukat cesarsk i . , , • 
MoskioWski p ó łiup erja l . 
M oskitw ski i sbei s r e b t -y . 
M oskiewski rubel papier-w y  
Pruski u  jar kur.
Galie, lis ty  zast,

W. A,
t t t r .uL

iT if i
■(5'85
92,95

183(70 
10a80 

5 |l8  
1C6 50 

ae w w- -M *

Galie, l is .y  ta  t. in. k, 
Galicyj. ob lig . inJern. , 
J'o4v :ka narudown 
A kcje kole* żel. ga l. .

Dają
w. a.
* M ct

5! i i  
5,13  
8 ,83  
1 
l  
1

69 82 
7‘ł 38 
73 72 
75 48

211 33

Żądają 

w . a.
z ł.Jot. 

14

1
1
1

70
741

96 
71 
44
62 
52 

3

761 3  
213 33

W ie d e ń  31. u in ją .

5*/s MetMiki na wal. a. . 
„ P‘ z y tzkt naród, . . 
„ M eu liz i u  j .  i  . . 
» Obi. ind. niż. atistr. .
» ,  » U eg lb rS . . .
» » „ chvr. i b a n ..
k * „ galicyjsk ie .
» » 7i bukow ińskie.
n » m sieam rogr. .

1 '81 * Ż ądają
Złr. |Ct zir. ct

66 60 on
75 75 7<f 8 *
71 10 71 20
88 50 89 00
74 25 76 OJ
74 25 74 50
73 50 73 73
72 00 72 50
70 50 71 00

btin i u I p i z i J iy s łu .
n aro .i. au st.-. . .

,  a u g le -a u s tr ........................
Zakładu k r ed y to w eg o  . . . 
K olei półL. F e id y n a u J a  . .

d galićy jakiej 
czerniowiecr ż

k u r u  z a g r c n ła ^ n c .
- (3 -u iifesięcztlę.)

A u g s... 100 z łr, nr. . . .
Frani (, n. M, iOo........................
H an.0 . 100 mark. . . 
Londyn 109 fnt.. . . .
Paryż 100 flank. . . .

W -rsL dW n 31, m u ja '
Półim perjały  . . .  rnbli 
u is t y  zas taw n e  H i. tk . ,  

t. ,  kl.pon . r
A kcje kul. zal. w ar.-w ied . r 
A kcje kSil. żel1, w a r.-b y d g . „

• * a iy i  3 i m a ja .  
Renta 3 '.............................  . .

I jo n d y b  31. m a ja .  
k o n s o le  . ' . /  . . .

00 
04  
19 
00 
00 00

90
80

108
43

00
14
00
00

67(70! oo|oo
,

8!)|'/,| 0o(o0

’żyw'am pana I e rd y a a iu ta  K . c. k . u- .  
rzędnitta przy pow iecie w lż a b n ie ,  aoy  
mi moją należytość w ilości 23  z łr .  
w . a ., przyznaną na nim sądownie, w 

przeciągu t zech tygodni w y p łsd ł, v." pr/.e- 
dńwnyu, bowiem razie oglosze go  eałem n« 
z wmkiem jako - ie ,  ł - c ą t -g o  dłużnika w wszy- 
siKich dzietoikacL krajowych. 605 1—3

I g i i a u y  B o c h n a k ,
kupiec we Lwowie.

W y sz e d ł ju ż  n u m er trzec i c z e r w ­
c o w y  i lu s tr o w a n e g o  p ism a  liu m o-  

r y s ty c /n o -s a ty r y c z n e g o  p. t.

ą ą ^ e w i z r z a t 46.
Egzenaplarzy pojedyńczycb nabyć 

moKbd po id  ct w księgarni K. Wil­
da . e Lytowie 1 a F Grzybowskiego 
w Krakowie

Największy wybór obić 
papierowych “ i n materyj
d o  p o k r y c ia  m e b l i  r jw Ł t

na składzie w fabryce

KAROLA MELCHER,
spadkobiercy LE IC H TM ER A  *

597 Kolilmarkt, Nr- 4. II. piętro. 1- 12

Podzięka i prośba.■

a c

K ażdy początek jest trudnym, — tą tru­
dnością zatrważa »ię każde ważniejsze przed- 
s ię n tieo ie ;  i mnit ta trudność dala w iele do  
numysiu w przedśięwziętem  wyJrnkowaniti' 
napisanego ptzezem .iie dzieła, a zatrwożyła  
ncwet na ch w ilę , guy pa rozesłaniu listów , 
zapraszających do przedpłaty kw otą 1 złr. 
10 cnt. w. a. pewien ohyw atel z Brzeżań- 
okiego mi odpisał, że  z powodu wyjazdu do 
Ląpiel ia  granicę prdnumerowtć nie może — 
i słusznie, bo nscóż grosze— dziś tak drogim, 
w yrównywsjąeym  war,.-jci kilkunastu kabr 
nosów, przedpłacać jak ąś — tam Daz^raninę, 
przypominającą zajśćM jjciya le, k iedy p 1 
grosz za granicą pożyteczniej użytyir być 
może. A leż na szc ręście, nie w szyscy wy- 
je M n fą  za granicę, są jeszcze taej którzy 
w krajowych kąpiąc sie strumienidi-h, nsde  
stai.ietu przedpłaty zrobili mi pierwszy począ- 
teK Tym  ted y  panom, których imiona na 
wstępie listy przeapł&eicieli umiesció m au  
ójEtczyt, a m ianowicie Wnemu Julianowi c o -  
cheńskiemn w 7arowit . W mr K arolowi ,->0 
bucie w Podhorkach i Wmu Antoniemu Nie­
dzielni rema w Zabawie, najserdeczniejszą  
okładając todziek ę , — upraszam oraz tych  
panów którzy listy  przeplatno otrzym ali o 
przyspieszenie ich łaskaw ego udziału i prze- 
< steL, z  postępu bowiem przedpłaty i mo 
żności rozpoczęcia druku, obowiązany jestem  
dłużyć sprawozdanie wy 1 kirj czci godnemu 
Dobrodziejowi memu Wnemn W alerjanowi 
Krzeczunowiozowi, n którego rękopis Jzieła 
deponowałem . 606 1—1

B ukaozouce 31. maja 1865.
M ieczyshiw Romnńskl.

t.
L. 8465.

E d y k
Stanisławowski 0. k. sąd  obw odowy  

jako instancja spadkowa po Arturze hr. Pu 
Lińskim, ninl jg mm wiadom o czyni, że  celem  
wypnszozenia w  12 letnią od d. 24. czerwca  
1>j6C do d. 24 czerwc’ 1877 r.. trwać mającą 
uzierżawę dóbr Spadkowych K owalówk w  
obwodzie Stauisławur’aki.n m iędzy Bucza- 

e n, Podbajoami i MonasterzyskSmi poło- 
żonyci,, 0 bszarn 777 moi g . pól ornych, zaś 

J ®. łąk, a 51 m. pastwisk zawierających, 
“ *J*em rocznym po 15 m. lasu, z lwom; 

ńtanie 0 budynkach w cal^bm  aohrym  
mi i wem propinacji, dwoma młyna-
j  t ik  10 ni9 now a, termin licyl .cyjny 11 a

!!» « '-c * erw ć «  1865  o  g o d z in ie  10. 
z  j l _«ołQi „ * yznacza, na ktorj m te. dobra 
pod “ a i 9cenii warunkami wydzierża- w ionę zostaną:

1)  9 e.n^ ł 2ł fJ!7o!S?,a tanowi się  roczny czynsz dzierżaw y 8000 zjr_ v  a
2)  J a k o  wadjum wyZoa(,za‘ s j „  8 u n i ę  2000 

złr. w. a. R68ztę ^ aro n k .w dzierżaw y mo­
żna *v tutejszej sauowej registraturZa przej- 
rzed. , 603' 1 - 3

Z rady c .k . jądu obwodowego.
Stanisławów d. m*ła 1865.

W  po w . n to  w en t m ik śc ie  

B  «  I e  c  l i  «  i v  t  e
jest z wolnej ręki Jo  sprzedania

ftfcA L N O Ś t],
składając:, cię „ domu m ieszkalnego o 7 po­
kojach , obszernych zubnd.*wań gospodar  
czych, ogrodu ow ocow ego i ogrodu w arzy­

wnego. m ogącego byś zabudowanym. 
Cena 3.406 zir. ą .  vr B ł iż tz a  w ia d o m o ś ć  
na l ią ły  frauwowane p o d  n d r e są  A. IT 
p o s te  i e » ” l|H e C ło ic c lio is . 604 . 1 —3

Nł wjsta«*e światowej- 
leu te?, od, 24 lat w c. k. krajach

odsiciególaiona ja-
   .. .. krojach kor „— /.li
oprzywi.Jowąnj, a przez medyeinT tąkulfkt 

” "a W rEbNII IKSZ—GiJL, 5*A uznana
W O D AP A S  T l do Z I^B O W  

d o  I S T .
Ora. Preffermanna. znajome w e  w s z y -  
a t k i c l i  p a ń s t w a c h  e i t r o p e j s k r c l i .  

j a k t  .rajwyborniejsze środki do czyszjzenia 
zębów, sa zawsze do nubycia jre wszystkich 
a, . . .  acl,, jako te :  w każdym Lan Ilu galan­

teryjnym w kraju i z granicą 
P r w o u i r n O '»  ComeWLż w ostatnich 
I  l i C a U S g r i .  czasach takie mnóstwo 

past i nroszk^w mydlanycr do zębów sic 
pojawiło, prnefo zmuszony jestem wyrłżhie 
uprtfszać szanowny publii  u ość , aby każdy 
I* T .  kupujący moj^ pastę (o  k t ó r e j  n i c -  
s z k o d l i w o ś c i  i Wieluznatomityefl przed 
miotacli już krocie tysięcy sądów wydano, 
dla unikuienia niemiłej omyłki wyraźnie

żądał: P A S T Y  d o  ZĘBÓYt 
Di*. F I  e f f  e r m a n u a.

Składy gl. wj Lwowie: u p. Mikolascha, 
Z Kuckera, A. Rarlinera apt., i w handlu 
galant. M. Dynieta. 598 J 48

Nadesłane.
W o d aD i i t / s i )  J . G, P o p p a , 

A iia te r y n o w a  do u st.
PtiDticzności, która podczas pory terniej 

podróżuje, lub do kąpiel s ię  udaje, za lrcam / 
zaopatrzyć się w wodę Anaterynow ę do ust 
u żródł; w W iedniu u. O. Foppa w łaściciel 
przywilbju. w m ieście, B o g n e ig f s e  N i. 2 II. 
piątr , jeżeli się  o  prawdziwości tejże zape­
wnić chcą, gdy t pomimo przywileju, pom iLo  
wzoru, pomitL- marki uahrony, znajduje się 
wielka ilość fałszywej, n a  więks/,y p„pyt o 
dobry fabrykat, tem więcej wkrada się szar- 
latanerja, przeto zwracam y szczególnie na to 
nw agę. W odę A naterynow ą ty lko w tych  
składach w krajach i za g -anicą nabywać, 
które w ogło.zen iacb tego pisma każdego  
mles-ąca podajem y.

Ze w „ d - Anaterynowa .. sw oich ski.- 
tkaęn na usta i zęby dobrze jest zastosowa 
ną, przemaw>a wielka ilość świadectw; wy- 
su to  położonych osób. Sław ę tę nietylko  
ustalił' doświadczenie pojedynczych, któ,<,y 
używali w -d y  anateryuowej Poppa, lecz .akże 
najlepszą rękojmię oo do jakości ™ j9 naj­
w yżej położone guaności , ik s. - Woda 
anateryąowa rozchodzi się  daleko po ,a gra 
mcę pańśtwa austr., do Francji, Anglii, Mo- 
s.tw na W schód i do Am eryki, i tali egu 
duia nabywa nowych kons-m untów. Kto 
wodą tą zaczął pielęj, jować ' sta *ęoy do­
znaje dobroezy nnych skutków z tem przeko­
naniem, iżprzeniD iedie popełniają ci, którzy  
takowej nib używają, W oda aneterynowa 
do ust me jest bynajmniej środk ien  zbytko- 
wym, którego w ym yśliła spekulacja zyska , 
lecz jest środk ien  zdrowia, który .  wzrasta 
jąca kulturą, więcej rozpowszechnieje.
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Praw dziw a Augsbuigaka

ESENCJA ŻYCIA
D r .  J .  G .  K i s o w i i i

w Augdburgu.
Między tak zwanemi śiodKami d e­

mo w eu i zasługuje ta Esencja na pier- 
w izę m iejsce dla swojej szczególnej 
skuteczności w  w szelk ie-.li c le r p ie  
iiincli ż o łą d k o w y c h ,  u c liy ln  m i- 
g r e n ę . fe b r ę , i i i e ia n c l io l lę .  h e m o ­
r o id y . b ie d a c z k ę  ; W o g o lę  w s z y ­
s tk ie  c h o r o b y  c h r o n ic z n e . PrzetJ 
powinna Esenejs, szczególn ie na wsi, 
być w każdym domu pod ręk ą , guzie  
pomoc lekarska nie ‘ak rychło uastę 
pić może.

B liższe szczegóły zawiera obszerny  
opis tej Esencji., któr y  się na żadanie 
z największą chęcią o.Uiela.

W ena w ie lk ie j  i la s z k i  1 z łr .  —  
m n n -jo ze j f la sz k i 5 0  c n t . w .  a.

Główny kład d la L w o w a : V, a p t  
p . A B e r l m e n  i w  a p t . P> K- 
M erla  p o d  S ło n ie m  w których je ­
dynie prawdziwą i n iesfałszow aną do­
stać można. 555 8 —1^

D r. J .  G. K is o w  w  A u g sb u r g u .

N aktaJem  I K  Ż U P A N S K IE G O
w  P o z n a n iu  

w yszły  i są  du nabycia w e w szy-tk ich  k_.ę- 
garniacl] krajowych, we Lwow ie i oamborze n

K A ł H O l i A  W I L D A

Literatura Sio wiauska
wykładana w kolegium  francuzkiem przez 

A D A M A  M1C K 1E W I< J z A. 
Tłum aczenie 

F E L I K S A  W R O T N O  W S k I E d o .  
W ydanie trzecie, nowo poprawi00^  tumy.

Edycja zastosowana do óstajMwjęrf jj a. 
r y z k i e g o  w y d a n i a  d z id  “ icwiczti 
w dużej 8cfl kosztuje 12 złr. 60 w*1

Edycja zastobowana do w y d  » L ■ a l i p s ­
k i e g o  Brockhacsa w l ‘2ce. — <’etla 9 zir.

Krótka historja kościoła świętego 
katolicki

napisana przez X. J . D E L E R T A . 
W ydanie drugie 180 str. w l2 ce . v ena 90 o. 
W ydanie w iększe 2. złr. 70 ont.

M y  i  O n i .  557 2_ 8
Oorazek w spółczesny narysowany z na. 

tury przez BOLESLAW 1TĘ (»ntora obra- 
kuw D z ie c ię  S farC go  m ia stu  * S z p ie g .)  
319 itr. w 12ce. — Ceua 2 złr. 70 cnt.

P O L S K I E  Ś L U B Y .
Wtieraz n 1000 lutnią rocznice zaprowadze­
nia c l,  sebcjaństw rr P o lser . P rzez T E O FI­
LA LEhARTO W IO ZA, w dużej 8ce 60 cnt-

PASTilIE S  etPOUDRE

EU  D ^ B E L IiO G
Liczno doświadczenia dokonane w „zpi 

u l . L  paryt-kich ujw iodły , że P u a iy lk : i 
P r o s z e k  D r a  B e l l o c ,  są  nieocenionym  
środkiem w C i ć r p  i e u i a c h " u e r w  c  w y c h  
ż o ł ą d k a ,  i k i i z e k  i w n a d z w y c z a j  
t r u d  n e m  t r a n łe .n j u .  Pą kilko dniach 
użycia tego śrouka ustają b o l e ś c i  ż o ­
ł ą d k a  c h * O u i c z L e  i u p o r o z y w e  z* 
.‘w a s d z e L i e  z a d ^ w a i o n e ,  a a p e t y t  
.. w y  k t  y  w i s  ca. Wynaiazca tego p-oszku, 
którego jży c ie  nigdy zaszkodzić nie m oże  
uzyskał zaszczytne pcot:.vały paryzkiej ako. 
dc mi i medycznej.

Dostać można w e  Lw ow ie u fcY G M IN .  
T A  R D K E lU  apt, pod Srebrnym orłem, 
u W ..„Lawie w składzie m ateriałów apte 
cy k b pp. G alleg j  i M rozowskiego fc #  a- 

ptekach pp. Cbrościckiego w W iln ie . i Bru­
nona Miczyń&aiego w Krakowie. 530 C—0 
Cena 1 zł. 80 centów, z onakowanicm 2 złr. wa

Tylko 4 takty pr. kur
kosztuje los oryginalny na p rzy p ad a ­
jące ciągnienie dnia 15 i 10 czerwca  
r. b. pracz rząd księztw a briinazwio- 

^  kit^o g  warą/tow ąnego

wielkiego pieniężnego losowania
_w którem ty lko  wygrane, w yciągnięte  
i następujące rozstrzygnięte hyć mu­
szą mianowicie: 40(1 OOO, 60.0001
4 0 .0 0 0 . 2 0 .0 0 0 , 2  p o  10 (MM 2  po
8 .0 0 0 .  2  p o  6.00 .1 . 2  p j  5 .0 0 0 . 2  
| .o  4 .0 0 0 .  3 .0 0 0 .  I  p c  2 .0 0 0 . 1 p o  
i .  *00 , 85  p o  1 .0 0 0  talarów* jiru- 
sk iti«  k u r a n tó w  itd . 1 ‘

Zlecenia z dołączoną gotów ką za- 
łuiwia puekUaiuje • , 508 3 —4

A. liol (llart),
Staatseffect&u Handlung in Hamburg.

O B O N T I N E
L ( X ; a  9 D 0 N T A l G I Q U r .

P . P E L L E T I E R ,  
członka paryzkiej a Ra lem ii m edycznej.

Jak jedon tak d.ugr z pow yższych środków  
mają prawie w yłączny przywilej , żo uznane 
z(,„tał> za ibtotnic skuteczne na b ó l  zęb ń w ,  
J:ik„ higuniczne środki zachowują z ę b y  o d  
p r ó c h n ie n ia  i n ie c z y s t o ś c i ,  w z m a c n ia j*  
t h lą d a  n iw eczą , w o ń  t j t o n  o v  ; .  n a d a j*  
ś w ie ż o  K i  p r z y je m n *  w o n  o d d e c h o w i  

Dootaó można w e  L w ow .l w apteoe Z. 
R U K E R a, w W arszaw ie w składzie materja 
łów  apteożnycn pp. Galla i Mroź—  Kiego; i 
w aptekach pp, G hrościckiego w  Wiln. ? i Brn ■
noua Mlczyńakiego w Krakowie 636 5—0
Cena po 2  złr. 20 c t , z.a opakowanie 20 ot.

Wieś JatWięgi
d o sp r z e d a n ia  
dzie Przem yskim ,

z  w o ln e j  ręk i, w  obwo- 
, 2  m iłe od M ościsk i Ł 

mile od SamhorL w  dohrysh gruntach, w  
jednym obszarze, 240 m orgów peta ornego 
80 m. ląk, 18 m r asta »  30 m. iasu d ę­
bowego pięKnJgt. 8 morg. ogrodów, wazy 
stk iD uuJynki w dobrym „tanie, preptaacjw 

*łr roesnij DM żcaa w i..d  ttu , z  n a  
g r u n c ie  , UH w  .-śaiiióttrz h u W g *  * 4 * ’®. 
k a ta  P a w lii is k ie g o  : w  P w ze iiiy ś lu  u W , 
a d w o k a ta  MhiflPkiego. 083 2 -3

1]m v  pi/Dciw hemuroidou
D io .  T i i s k e  - 

Ten Śrpjel Lziaia szczególnie przeoiw oitr 
pieniom nJm or*ndfainynj, z s iw a td z e -  
iiiu  w ą fr« b J4 b its trm ir iio a e i, do  
ln g liw o śc io ” 1 z o l  ̂ U w y m  i s p o ­
d n ich  częśc i c ia ła , ja k o te ż  p r z e ­
c iw  za w r ó t  uni g ło w y , i u s u w a  w  
n a jła g o d n ie jsz y  sp o só b  fleg m ę  i 
z b y tn ią  żÓl<S osobliw ie mo*n być p o le '  
eony osobom , których zatrudnienie ogranicz, 
się  na ciagioin siedzenia, a bo które nie u- 
żywa potrzebnej komocji na awieżem pc 
w ie tm i,

Gena flaszki z dołąt / ,onj m opisdm ko­
sztuje 1 złr. 70 cnt. za Opakowanie 86 onr ■ 

G łćw ./y bhłaJ l-Jff* "roukr turzymuje 
J, ci h*cehei apt. "  *’* usenwarac. dla 
Galicji we Lwow.e «yg. I  ,-<rfr r  op pod 
srebrnym ot>m , j  ®*ail4 isw ozJe F. 
S fe c h e r  a p t 473 2 —6

F d o s k o n a l o u a

SZCZOTECZKA 4o ZĘhUW
Dra LAITRLNTIUS w P*rj£u 

s t r a n z  E l e k t r y c x n «  *

Szczotce ki te za«Ln. 
pują _ -sz c lk ie  substancje 
alkalicr ? i gryząca; tt iy - .  
“ sje »ię na sucł.v  b,», 
prcLzku i oeL wszelkich  
płynów. L życie ich eią 
g łe  t stałe pr_j wraca mo- 
i nowe żyLie zębom. W  
pireciągi trzech dni spę 
dzają i ojg-iii sz  osa i na 

zębach, które odzyskują białość i świetuą  
emalie jakie m iały « dwudziestu latach ży ­
cia. Knrdfal h r  L..nrenti(— u.upt>inis 
działanie tych szczoteczek i używa „> w 
wypadkach próchnienia zębów i ałaboaci 
dziąse..

Sprzed^a się  we L w ow ie u lY O K I lf l  
T A  R U K E A A  apt. poa Srebrnym orłeml, 
w składzie matr jałów aptoczuyol p. Mrozo 

ki* g o  V, _i. ..wie, w a p ie k a d  pp. Cbrc 
ścickiegc w W ilnie i Brunona Miczydskiągc 
w K akowie. 527 4 —Ó

Cena 2  zir. 60 centów, z opLkowanica. 
b złk. 80 kentów.

i » p ł l i  ó i u j ^ c y c n  n a d e i -

w  a ż V E!
Pod gwaisocją za n< we i dobrze wyrabir.n* towary I siodło po 10 złr , 1 *|oóic, 

ze skóry świńskiej po 12 złr., 1 a.odło angielskie w dobrym gatneku po złr. 46, ^  
20, 22 do 25; masztnki po 5 złr.; 1 siodł. z puJliskami, sr-zcmionsmi ■ Po^SB*, i bij. 
sztukiem Kosztuje 22 zir ; 1 sioało damsue po złr. 30 i 40, parę popręg*'" 1 złr» Ob cnt. 
2 złr. i 2 złr. 5u cnt. S ta r e  siod lia  k u p u je  t w y m ie n ia . K uferek ręczny po 3^  
4, fi i G złr.; kufer średniej wielkości po 7 złu. do 10, wielki sKórz- kuter oa J« <L. <Z ł |., 

K U F E R K I  D A M S K  I Ł  “W
«5a c z ą w 0zy  o d  8 złr. aż d o  n a jw ię k s z y c h  p o  16 złr , to re b k j rę<*Z0 , podróżne u d l  z łr .  d o jg ,  
Z am ów ibaia  n a  p ro w in c je  tyłki z a  p„słaL.*em p o o z tą . J e n y 111”  M D yć m o ż n a : S t a d t ,  Ad; 
i e i g n s b e  .V ), l  i .  g e g e n t i b e r  d e r  F c r d in i i i id B b « ń e K e . 1 599 1 — 12

H erm ann W aizner.1' *.•« Tu.

, - Z M I A N A  L O K A L I 1
r t Pt

Rniitor iIgikih bankierskiego

U alM aio  ei Kirenstein
znajduje się poo m zb ą  8 na piorwszym piątrze przy ulicy Howej Szerokiej

Ł e « a t »  l e r a n d e r u u ^

Oas Comptoir des Grosshandiungshauses

H alkfstam  et r«nstein
b e łh id e t  s ie l i  iin  H a u se  N r. 8  N e u e  b ic i t e  G a sse  I ,  S ło c fc . 678 3 - 3

Jarmark u Ciaszkowcaek
jak zw ykle  tak też i w bieżącym  roku 1865, odbędzie Się w dzień św*ęL Jana * jhrzcieieiii 

i  star. si.ylu (6 lipca), rozpoczynając s ię  ju t dnia 24. czerwca.
Wszystkich^ pp. kupeów, którzy m i o g ,  .ok a  s u e p y  na cza® teg  tucznego jarmarku 

zamówili i zadatki na takow e naliczyli, wzyw a się niniejszem uprzejmie, oby resztę umć 
wionego czynszu najmu za też sk lep y  stosow nie  uo um owy • ,
uąjd i lej du 15. c z e r w c a  b r . do k a s y  p r o w e n to w y  d o o r  J a p ie ln ic y  w  
l) h  A856 K O  W  (JA C H  złożyli lub fr o n k o  przysła li, ih a ^ J  t -K ie m p o u p ł, wh w y  i ozna­
czonego terminu dany zadai ,k  pi opadnie, i sk lepy 1* p4erwszea*u zgłaszającem u ok  wj 
najęte zostaną.

U lice  m iędzy s k le p a m i z o s t a ły  w y b r u k o w a n e , c h o d n ik i p c  o  w  
s tr o n n i h z a ło ż o n e , i d a c h y  ś w ie ż o  p o b ite .

N u w o  u tw o r z o n e  c .  k . K k s p c d y c j o  p o e s t o w a  w  U tn» x k o w c a c h  będute pod­
czas jarmarku c o  d z i e n n i e  lis ty , p ien iądze > pakiety do 3 fuutów„u'®gi z fw szk o w ięc  
odsyłać i do UłaszkowicC sprowadzać. , , ,

Ohcąr zapoDiedz zażaleniom ua niedc .godnoSC
B  11 d j  a  r «m a r  c % 44 y  c  Ii,

dotycnczas przez kontra) entów staw ian yct. i w yugjm ywanyoh, postanowił poupmawy Za­
rząd Dóbr stawiać takow e odtąd pod  w łas nom kierownictw* m * wynająć j«  ua własdtr ra 
rhnnek. W zyw a się zatem ty *n PP- kupcu w, którzyby na czas ja.marko 1865 r. b u a  p o­
trzebowali, oy  się  w tym  względzie przed 15. czerw ca o, r. bezj*o?rrrdnh> do podpisane 
go Zarządu Dóbr — przy ł,alączoniu "dpo wiedniego zadatku — zg łosić  raczyli.

Zarzed Dóbr Państwa Jfagielnicy v\ (Jfńszkow*$cłi
dnia 1&, m ąju 18CC r-, 519 d-*3
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